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Nr. 62. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 15. Marca 1888, 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . „ 4 złr. 50 ct. 
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A dk Włóch, Turejii księstw Nadd. 
n Berbji . SK 0 a 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska |. 3. Telefon (74. 
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Lwów dnia 14. marca. 


Przed ferjami wielkanovnemi odbędzie austr. , 
Izba posłów cztery posiedzenia, które zape- | 
wne spokojnie miną, gdyż ani wniosek Liechten- ` 
steina ani wniosek Herolda nie przyjdą jaż przed 
Świętami na dzienny porządek. Wielce zaj- 
mnjącemi były rozprawy komisji budżetowej nad 
etatem ministerstwa oświaty; przedetawiciele pra- , 
wicy mocno przypierali ministra Gautscha 
tak w sprawie organizacji szkół jak i stosunków , 
narodowościowych, i p. minister niekoniecznie o- , 
bronną ręką wychodził z tych ataków. Zwłaszcza 
ze Słowieńcem Tonklim miał p. minister o-! 
strą przyprawę, i rezolucja Tonklego względem 
założenia paralelek słowieńskich w szkołach śre- 
dnich została 17 głosami przeciw 11 przyjętą. Co 
do włoskiego gimnazjum w Roveredo, które p., 
minister na niemieckie zamienia, oświadczył p.: 
Hausner, że „polityka szkolna p. ministra robi 
Włochów tyrolskich irredentystami, a pojęcia p. 
ministra są grnbo-ziarnisto materjalistycznemi." 


Konferencje biskupów we Wiednia! 
nie skończyły się w sobotę, gdyż jeszcze onegdaj | 
odbyła się narada. 


Katolicyzm z każdym dniem się wzma- 
ga pomiędzy prawosławnymi Słowian ami po- | 
łudniowymi. W ostatnich czasach między; 
innemi zbudowano w Bośnii siedm nowych kla-;, 
sztorów obrządku łacińskiego dla trapistów ; rząd 
zaś serbski pozwolił jezuitom postawić kościół ' 
w Niszu. Biskup prawosławny zaprotestewał prze- 
ciwko temu, lecz bezskntecznie, 


We Wiednin obiega pogłoska, że rząd rosyj- 
ski nakazał bawiącym w Rosji obcym pod- 
danym, ażeby uiszczałi za każdy dzień pobytu 
80 kopiejok w formie stem;lu na paszport, 

Z Petersburga donoszą: Wskutek wiadomości, 
że na wczorajszy dzień nihiliści kouli zamach, 
przedsięwzięto liczne aresztowania w całym kraja, 
wskutek czego powstała pogłoska o grożącej re- 
wolneji w południowej Rosji. Oberpolicmajster 
Graesser zarządził nadzwyczajne środki ostro- 
Łności. Przy nabożeństwie za ces. Wilhelma w ko- 
ciele awangelickim, które odbędzie się jutro w o- 
beeności cara i jego rodziny, wstęp dozwolony 
tylko za biletem, podpisanym przez ministra 
policji. 

Telegram z Buchary d. 10. b.m. donosi: 
Dziś przybył tutaj pierwszy pociąg z jenerałem 
Anenkowem i gośćmi, którzy «jechali się z Mer- 
wu, Aschabadu i Czardżni. Napływ Bncharców był 
ogromny. Po licznych okrzykach na cześć gości 
odbył się przegląd wojsk bacharskieh i rosyjskich. 


Do Polst. Corr. donoszą z Warszawy: Nie- 
które stacje kolejowe, które dotąd nakazem , aby 
się od przyjmowania zbytniej liczby towarów 
wstrzymały, objęte nie były, odebrały świeżo te- 
legraficznia to samo polecenie, a to ze względu 
na transporta wojskowe, które się po 27. 
bm. rozpoczną, W Kijowie przygotowują ławki, 
aby je wstawisć do wagonów towarowych i użyć 
estatnich do spiesznego przewożenia wojska w ra- 
zie potrzeby. 


Korespondent Latarni Rocheforta rozmawiał 
z Crispim, który wyraził się, Że awentualuą 
wojnę franensko-włoską nazwałby wojną domową. 
Uczucia Francji w sprawie Alzacji i Lotaryngii 
uznaje Crispi w zupełności, wyraził jednak nadzie- 
ję, iż Francja nie popełni błędn i nie wywoła 
wojny z Niemcami. Oświadczyć miał dalej Crispi, 
ze traktat handlowy zostanie zawarty. Omawiając 
sprawy wewnętrzne Francji, wyraził przekonanie, 
że stronnictwa monarchistyczne popierają preten- 
sje papieża co do władzy Świeckiej, 

Według ostatnich wiadomości z Azji wscho- 
dniej, musiały wojska francuskie staczać w Delcie 
Tonkinn potyczki z oddziałami powstańczemi, 
które, jak się ze sprawozdania okazuje, nie zostały 
jeszcze zupełnie rozprószonemi. Na czele powstań- 
ców stoi Si- Wotha, brat króla. 
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RYBAK ISLANDZKI. 


POWIEŚĆ | 


przez | 


PIOTRA LOTI. 
(Przekład z francuskiego) 


(Ciąg dalszy). 
IV. 


— Źenić się? — mówił Yann wieczerem do 
Bwych rodziców. — Ja się mam żenić? Eh! mój 
Boże, po co? Czyż kiedykolwiek będę równie 
szczęśliwym, jak ta, z wami, bez kłopotów, bez | 
sprzeczek żadnych; a wieczorem, gdy wracam 
z morza, taka wyborna gorąca zupa... Oko, rozu- 
miem ja wybornie, że chodzi o tę, co tu dziś de 
nas przychodziła. Najprzód, dziewczyna tak boga- 
ta, ażeby miała cierpieć coś do ludzi biednych, 
jak my; nie, to dla mnie niedość jasne, dopra- 
wdy. A zresztą, ani ta, ani żadna inna; nie, mó- 
wię to po namyśle: nie ożenię się wcale; ani mi 
to w głowie! 

Spojrzeli na siebie w milczenia oboje starzy 
Gaosowie, czując zawód głęboki; bo, w rozmowie 
jaką mieli ze sobą, byli przekonani najzupełniej, 
że ta młoda dziewczyna nie odmówiłaby ręki ich 
pięknemn Yannowi. Ale nie usiłowali nawet nale- 
gać, wiedząc, że byłoby to napróżno. Matka zwła- 
Szcza pochyliła głowę i nie przemówiła ani słowa 
więcej: szanewała wolę syna najstarszego, który 
piastował jnż prawie godność głowy rodziny. Choć 

ł zawsze bardzo łagodny i cznły względem niej, 
| 


' €hoć nlegał jak dziecko w drobnych sprawach co- 


ziennego życia, był oddawna nieograniczonym 


Roh XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5,— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuję wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 

ue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
ak Stadt, Btubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; Q. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rsjehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

ukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości iednogo wiersza drobnym drukiem 
BMsziawy w rubryce „Walesicne* 20 ot. 
od wierz%a,. 
Administracja ul. Kopernika i. 5. Telefon 10. 


W Londynie wszczyna się znown powta- 


l 
i rzająca się co lat kilka agitacja przeciw 


Izbie lordów. Labonchere, członek Izby po- 
głów zapowiedział już wniosek o zniesienie dzie- 
dzicznych miejsc w drngiaj Izbie, która w dzi- 
siejszym swym składzie nie zechce się oczywiście 
na to zgodzić, Nawet i w lzbie posłów nie będzie 
miał ten wniosek widoków powodzenia, tem bar- 
dziej, iż wątpliwem jest, czy jednej Izbie wolno 
powziąć uchwałę, zmierzającą do reformy drugiej. 
Mimo tego wszyscy przewidują, że pewne zmiany 
w organizacji Izby lordów są już tylko kweatją 
czasu. Zdanie to wypowiedzieli nawet niektórzy 
jej członkowie, a między innymi lord Rosebery. 
Times, który tej sprawie poświęcił obszerny ar- 
tykuł, wyraża w nim nadzieję, że podczas dysku- 
sji nad wnioskiem Labonchera, rząd zapowie ze 
swej strony projekt reformy, gdyż tylko zreorga- 
nizowanie Izby lordów może wytrącić radykałom 
bardzo niebezpieczną broń z ręki. 


Jak wiemy, wniosek Barttełota w ang. Izbie 
posł. o wysadzenie komisji dla spraw obrony krajo, 
został odrzucony. Z rozprawy zasługnje atoli je- 
szcze na podniesienie mowa Churchilla za 
tym wnioskiem a przeciw angielskiej 
administracji wojskowej jako arcyko- 
sztownej i niezdałej. Wykazywał on, że w Anglii 
administracja wojskowa liczy 693 urzędników i 
kosztuje 400.000 ft. szt. a tylko pół milionem 
żołnierzy zarządza, podczas gdy niemiecka admi- 
nistracja o 508 urzędnikach i tylko 160.000 ft. 
szt. kosztu trzema milionami żołnierzy zarządza. 
W Niemczech kosztuje wystawienie w pole jedne- 
go korpusu jeden milien ft. szt., w Anglii zaś 
siedm milionów ft. szt. To przecie system * gran- 
tn błędny i wymagający reformy. Minister wojny 
Stanhope odparł, że takie porównywanie jest nie- 
właściwe, i oświadczył się gotowym wprowadzić 
dochodzenie, o ile obecna organizacja wojskowa 
potrzebom kraju odpowiada. 

W tych dniach znown zdarzyły się dwa fa- 
kta, które rzucają smntne Światło na angielski 
zarząd wojskowy. I tak w porcie Dsvon»ort, dla 
braku roboty rządowej, robotnicy przyjmowali ro- 
boty prywatne, przyczem jednak pobierali płacę 
z kasy rządowej i używali materjału skarbowego. 
Pokazało się dalej, że niektóre zbyteczne dla woj- 


ska dostawy sprzedawano ochotniczym korpusom | 


ŻA drogie pieniądze, o czam jednak zarządu nie 
zawiadomiono. Sprawy te mają być traktowane w 
parlamencie. 


Młodolberały ru mn ńsey nie chcieli wejść 
do gabinetu koalicyjnego. król powrócił przeto do 
Bratiana, który też nowy gabinet już utwo- 
rzył, z żywiołów przeważnie dawuych. Bratiano 
objął prezydentnrę i tekę wejny, Stourdza finan- 
sów, Pherekide sprawy zagraniczne, Naku oświa- 
tę i sprawy wewnętrzne, Aurelianu roboty publi- 
czna, Game handel, Giani (nowy) sprawiedliwości. 
Teki wojny i oświaty będą zapewce powierzone 
nowym, a to jen. Barozzamn i panu Dimitreska. 


Z Belgradu donoszą: Milan był na na- 
bożeństwie za cesarza Wilhelma. Na po- 
grzeb cesarza udaje się prezydent ministrów 
Grnicz. 

Urzędownie zapowiedziano otwareie sknp- 
szyny na 28. marca, Dziennik urzędowy umie- 
azeza listę przez króla mianowanych członków Iz- 
by posłów, wyłącznie z ohozu radykalnego. Z koń- 
cem maja przedłożony zostanie projekt nowej kon- 
stytucji. 

Z powodn napływn emigrantów z Bnł- 
garji i Czarnogóry, obostrzono przepisy pa- 
8Z portowe. 


Z Sofii donoszą pod dniem wczorajszym : 
Konferencja Rady ministrów, w sprawie od- 
powiedzi na notę Tarcji, odbywają się 
dalej, ale baz wyniku. Dotychczas Żadnego posta- 
nowienia nie powzięto; jedynie w drodze prywa- 
tnej polacono ajentowi bałgarskiemu w Stambule, 
zakomunikować wielkiemu wezyrowi, że książę nie 
myśli nstępować, i że nie jast w interesie Tarcji 
pozbywać się księcia, który zawsze wykonywa wier- 
nie swoje obowiązki względem Porty. 


kając przed wszelkim naciskiem z niezawisłością 
spokojnie dziką. 

Wieczorem nigdy długo nie czuwał, bo przy- 
wykł, jak inni rybacy, wstawać przededniem. To 
też po wieczerzy, skoro tylko ósma nadeszła go- 
dzina, rzuciwszy z zadowoleniem ostatnie spojrze- 
nie na więcierz, przyniesiony z Loguivy i na swo- 
je nowe siatki, począł się rozbierać, z zupełnym 
na pozór spokojem namysłu. Potem wszedł do łóż- 
ka o firankach z kolorowego płótna, w którem By- 
piał z małym swoim bratem, Lanoek'iem. 


M 


„Od dwóch tygodni, Sylwester, mały po- 
wiernik God, był jaż w Brest, przy eskadrze. 
Obcym się tu czuł, ale fantazji nie tracił; dziar- 
sko nosił swój niebieski otwarty kołnierz i swoją 
czapkę o czerwonej gałce ; pysznym był jako maj- 
tek, ze swemi zwinnemi ruchami a wyniosłą po- 
stacią. W głębi duszy nie przsstał tęsknić za swą 
poczciwą starą babką i pozostał dzieckiem nie- 
winnem, jak wprzódy. 

Jednego tylko wieczora upił się z tutejszy- 
mi, bo taki był obyczaj; wrócili na kwaterę całą 
bandą, trzymając się pod ręce i Śpiewając na 
zabój. 

Pewnej także niedzieli poszedł do teatru na 
paradyz. Grano jeden z owych dramatów, w któ- 
rych majtkowie, oburzeni na zdrajcę, przyjmują 
go ogólnem kuu! To huu, dobywające się naraz 
z mnogich piersi, robi hałas taki, jak wiatr za- 
chodni. Sylwester zanważył przedewszystkiem, że 
było tam bardzo gorąco, że mn brakowało powie- 
trza i miejsca. Usiłował zdjąć płaszcz, za co zo- 
stał wyłajany przez oficera służbowego. I usnął 
w końcu. 

Wracając do koszar po północy, spotykał 
damy, dosyć dojrzałego wiku, z utrefionemi wło- 


; Panem swoj woli w rzeczach ważniejszych, ncie- | sami, włóczące się po trotnarze. 


We Wiedniu pojawiają się zdania, że zmia- 
na tronu w Niemczech wpłynąć może w ten spo- 
sób na sprawę bułgarską, iż mocarstwa abstencyj- 
ne, a mianowicie Austrja, zmodyfikają teraz prę- 
dzej, niż przedtem. swoje zachowanie się w duchu 
życzeń rosyjskich. W ogóle utwierdza się mnie- 
manie, że akcja niemiecka w Konstantynopolu nie 
była pozorną, lecz bardzo rzeczywistą i że taką 
pozostanie, w cela sprowadzenia rozwiązania zgo- 
dnego i pokojowego sprawy bułgarskiej. Dzienniki 
niemieckie półurzędowe odzywają się w tym du- 
cha, iż byłoby ze strony Austrii niedelikatnością, 
„w tej chwili stwarzać swojem postępowaniem 

| w sprawłe hałgarskiej trudności między Berlinem 
a Petersburgiem. O tych głosązh dzienników nie- 
,mieckich wiedeńskie nie wspoygnają. 
i Z powodu defrandacji ian przy 1. pułku, 
(kazał minister wojny arosztować majora Po- 
(Dow4a, byłego komendanta tego pułku, obecnie 
| komendanta placu w Sofii. Opinia publiczna nie 
wierzy w winę Popowa. Książę chciałby zakończyć 
| sprawę dobrowolną dymisją Popowa, ale komisja 
śledeza obstaje przy osądzenia sprawy przez sąd. 


——— 


| Korespondencje „Graz. Narod.“ 


I Wiedeń i2. marca 1888. 
(Z Koła polskiego. — Obrady nad budżetem. — 
, Szkoły przemysłowe. — Uchwaienie wniosków ko- 
| misji „dziennikarskiej*.) 

(oux) W ciągu ostatniega tygodnia zgroma- 
dziło się Koło polskie kilkakrotaie na posiedze- 
nia. Posiedzenia te odbywały się o pół do 10-tej 
rano, aby i tym członkom, którzy wieczorami za- 
jęci w poszczególnych komisjach, umożliwić wzię- 
i cie udziału w obradach Koła. Toczyły się one nad 
| budżetem, a postąpiono przytem w sposób dotych- 
czas w Kole niepraktykowany. Na żądanie bowiem 
kilku posłów zajęto się szczegółami budżetn, które 
i kraj nasz bliżej obchodzą, nim takowe przyszły 
i pod obradę w komisji bndżetowej. Nie da się za- 
| vrzeczyć, że taki sposób postępowania z niejednej 
| strony przedstawia korzyści pewne; przedewszyst- 
| kiem ci członkowie Koła polskiego, którzy zasia- 
|dają w komisji budżetowej, otrzymnją w ten spo- 
| sób wskazówki, w jakim kierunki mają w komi- 

sji budżetowej działać, czego mają dla kraju w po- 
| Gepólnych działach budżeta żądać, o co się npo- 
minać ; a rzeczą niewątpliwą, że posłowie polscy, 
przemawiając w tym lub owym bieruaku w ko- 
misji budżetowej, z większą pewnością, z większym 
może naciskiem w stanie są wyrazić swe zdania 
i żądania, gdy działają w każdgm poszczególnym 
punkeie na mocy zleceń Koła młokiego. 
: Alo można się tež% było-fFEWFOnać, że okre- 
ślony wyżej sposób postępowania nie jest wolnym 
od stron ujemnych. Pokazało się, że wskutek roz- 
ległych przemówień, stawiania niezawsze uzasa- 
| dnionych żądań, dalej wskutek szczegółowego trakto- 
wauia rzeczy drobiazgowych z pominięciem wa- 
żniejszych, dużo czasu marnie idzie; bywają po- 
ruszane kwestje subweucji państwowej dla poje- 
dyśczych instytncyj krajowych, dla których ani 
władza krajowa, ani ściślejsze jeszcze czynniki 
miejscowe jakoto rady powiatowe nic nie dają; 
wymagania takie bywają stawiane bez wszelkiej 
systematyczności, bez zastanowienia się nad tem, 
że właściwie od fundnszn państwowego należałoby 
żądać subwencji tylko dla instytncyj ogólniejszego 
znaczenia, i dla cełów, których miejscowe czyn- 
nikii kraj własnemi siłami osiągnąć nie są w stanie. 
Oprócz wspomnianych tu niekorzyści, które 
nam wskazało doświadczenie, można przypnszczać, 
że przyszłość wykaże jeszcze ione. Jest bowiem 
| rareza bardzo możliwą, a może nawet i prawdo- 
| podobną, że po uchwalenia budżetu przez komisję 
j budżetową, odbędą się w Kole to same rozprawy, 
nim badżet zostanie przedłożony ostatecznie Izbie. 
Przytem te same się powtórzą utyskiwania, żąda- 
nia i wymagania, któreśmy teraz już usłyszeli. 
| Możeby jeduak wspomniane obrady większą 
| przynosiły korzyść rzeczywistą, gdyby niezacho- 
dziła ta okoliczność, że wskutek braku akuratno- 
ści, pomimo gorliwości przewodniczącego i kilku 


52? . , 
łane i odbywają się w bardzo szczupłym komple- systemu odmiennego, azczerza konstytucyjnego 
cie. Ile przez to się traci czasu, nietrudno się | bardziej wolnomyśluego. 


domyśleć. 

Na jeduem z tych posiedzeń omawiano szcze- 
gółowo dział szkolnictwa przemysłowego. Wia- 
domo, ile rząd pod tym względem czyni dla in- 
nych krajów, wiadomo, że sejm już nieraz wypo- 
wiedział swe zapatrywania i żądania pod tym 
względem, wiadomo też, że kraj znaczne sumy 
wydaja w celu podniesienia tej gałęzi gospodar- 
stwa krajowego. Otóż polecono na wniosek posła 
Bobrzyńskiego komisji parlamentarnej, aby zasta- 
nowiwszy się nad tą kwestją, udała się do rządu 
z żądaniem skuteczniejszego, systematycznego po- 
parcia finansowego szkolnictwa przemysłowego 
w kraju naszym. 

Na wczorajszem niedzielnem  posiedzeuiu 
Koła polskiego poseł Madejski imieniem komisji 
wybranej dla wniosku posła Rutowskiego o sto- 
sunkn Koła polskiego do dzienmkarstwa, złożył 
sprawozdanie z obrad tejże komisji. Po dłogiej 
dyskusji wnioski komisji, „któreśmy „już dawniej 
podali, przyjęte zostały, jakeśmy się też tego 
spodziewali. Jedynie dla braku czasu odłożono do 
następnego posiedzenia dodatkowy wniosek posła 
Straszkiewicza, dążący do obmyślenia dalej się- 
gających kroków celem stałego zastępywania po- 
lityki delegacji polskiej drogą dziennikarską. Przy- 
jęcie wniosków, które przeszły bez jakiejkolwiek 
zmiany, ma znaczenie większe niż formalne; 
oznacza bowiem po pierwsze rozszerzenie dzia- 
łania pornczonego stale komisji redakcyjnej Koła, 
która ma podawać komunikaty urzędowe nietylko 
krajowym, ale czeskim i wiedeńskim dziennikom, 
i która w razie potrzeby ma postarać się wobec 
rozpowszechnienia mylnych wiadomości o dawanie 
dziennikom pewnych objaśnień. 

Znaczenie niemałe zdaje się nam też posia- 
dać nachwaleuie wniosków komisji przez Koło pol- 
skie przez zawarte w tej nchwale zaznaczania 
zdania, że Koło uważa zasilanie dzienników wia- 
domościami za rzecz użyteczną, natnralnie 
z zastrzeżeniem, żeby te wiadomości były oparte 
na dokładnej znajomości rzeczy i na faktach. 
Jostto wprawdzie tylko teoretyczne oświadczenie, 
które niedokładaym i mylaym doniesieniom tamy 
nie położy, gdyż na to nie ma środka; mylne 
bowiem i stronnicze poglądy nie dadzą się wyru- 
gować ani paragrafami, ani oświadczeniami. Ale 
uchwała ta, która zapadła głosami 25—26 prze- 
ciwko trzem lub czterem, zdejmuje od członków 
Koła mających stosunki z dziennikarstwem owe 
odium, które nader często rzucano na nich, wpra- 
wdzie nia uchwałami, ale pojedyńczemi cierpkie- 
mi, uszczypliwemi uwagami, pochodzącemi od 
członków najwięcej wpływowych, od kierowników 
Koła. Uchwała ta powinna też koniec położyć 
owej wzajemnej ntenfności i podejrzliwości, Która 
dotąd faktycznie istniała między przeważną wię- 
kszością Keła polskiego a dziennikarstwem kra- 
jowem. 

Czy skutek w samej rzeczy będzie dobry, 
przyszłość okaże. Tymczasem krok ten ze strony 
Koła polskiego Świadczy 0 szczerej chęci uczy- 
nienia zadość życzenia tylekrotnie powtarzanema 
nietylko w łonie Koła polskiego, ale i krajn. 
Warto też zaznaczyć, że przewodniczący posie- 
dzeniu wiceprezes Koła polskiego wniosek przez 
komisję postawiony bardzo gorąco poparł. 


Na porządku dziennym tego samego posie- | W obchodzie złożenia 


dzenia znajdowała się też dyskusja nad postępo- 
waniem, jakie Koło polskie ma zachować przy 
pierwszem czytaniu w Izbie wniosku Liechten- 
steina, Brak czasu przeszkodził jednak dopełnia- 
nia porządku dziennego. 
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Nowe rządy w Niemczech. 


Proklamacja i reskrypt Frydryka IlI do 
kanclerza Niemiec są aktami niesłychanej donio- 
słości. Dosłowne brzmienie zawartego w nich pro- 
gramu nowego cesarza, nie jest nam jeszcze zna- 
ne, już jednak telegraficzne streszczenie wystar- 
cza, aby wydać sąd, że mimo zapewnień o nie- 
zmienności i ciągłości pełnych uchwały rządów 


członków, posiedzenia poranne rozpoczynają się | Wilhelma I., mimo najwyższych wyrazów nznania 
znacznie później od czasu, na który bywają zwo- | dla wsz chmocnego kanclerza, jestto inauguracja 


— glncbajno, ładny chłopcze — mówiły gru- 
bym, ochrynłym głosem. 

Zrozumiał odrazu, o co im szło, bo nie był 
znów tak naiwnym, jakby ktoś sądził. Lecz nagle 
w umyśle jego stanęło wspomnienie starej babki 
i Marji Gaos, więc przeszedł mimo zalotnie wzgar- 
dliwie, patrząc na nia z wyżyn swojej arody i 
młodości, z uśmiechem dziecinnego nalgrawania. 


| niezwykła u majtków 


| Zdziwiła je niemało ta 
wstrzemięźliwość. "= 

— Widziałeś go, hę!... Strzeż się, uciekaj 
synku; uciekaj prędko, bo cię zjemy ! l 

I miotały za nim słowa bardzo brzydkie, 
których dźwięk ginął jednak w nieokreślonym ha- 
łasie, co wypełniał ulice w ową noc niedzielną. 

W Brest zachowywał się tak samo, jak w 
Isłandji, jak na morza: pozostał nieskalanym. A 
koledzy przecież nie żartowali sobie z niego, bo 
był mocny bardzo, co wśród marynarzy %4w826 
budzi poszanowanie. 


VI. 


Pewnego dnia wezwany został do biura swo- 
jej kompanii, gdzie mu oznajmiono, że otrzymał 
przeznaczenie do Chin, do eskadry, stojącej 
w Formozie !... 

Przewidywał oddawna, że się tak stanie, bo 
słyszał od tych, którzy czytywali dzienniki, że 
wojna w tamtych stronach nie ma się ku końco- 
wi. Uprzedzono go jednocześnie, że z powodu na- 
głej potrzeby wyruszenia na morze, nie będzie 
mógł otrzymać nurlopn połegnalnego, jaki się 
zwykłe udziela tym, co idą na wyprawę wojenną. 
Za pięć dni trzeba będzie spakować się i odje- 
chać. 

Wzruszenie ogarnęło go niezmierne: pociągał 
go urok dalekiej podróży, czegoś nieznanego, 
wojny; to znów dręczyła go myśl, że mosi opu- 
cić wszystko, połączona z jakąś nieokreśloną 
obawą, że już nie wróci. 


a w w c 


Tysiąc myśli kręciło mu się po głowie. Ko- 
ło niego wszczynał się wielki hałas, w salach ko- 
szar, z których mnóstwo innych otrzymało także 
przeznaczenie do tej samej, co on, chińskiej 
eskadry. 

I z pośsiechom, jakiego wymagały okoli- 
czności, napisał do biednej starej babki. Pisał 
prędko, ołówkiem, siedząc na ziemi, samotny, bo 
pogrążony w pełnej wzruszeń zadumie, pośród 
bieganiny i wrzawy, sprawianej przez młodzież, 
która, tak jak on, wkrótce odjeżdżać miała, 


VII. 


— Może trochę za stara ta jego kochanka — 
mówili we dna dni potem iani, śmiejąc się za je- 
go plecami — ale to nic, wyglądają i tak na bar- 
dzo serdeczną parę. 

Bawili się, widząc, jak po raz pierwszy prze- 
chadzał się po ulicach z kobieią pod rękę, tak 
jak wszyscy, pochylając się ku niej z czałością 
widoczna. 

Mała osóbka, o żwawych ruchach, była ubra- 
na w spodniczki, trochę na dzisiejszą modę za 
krótkie, w brązowy szal i wielki czepiec Paim- 
polanki. TE 6. 

Wsparta na jeg» ramieniu i ona również 
odwracała się ku niamu, patrząc mn w oczy z czu- 


łością. . 
— Doprawdy, trochę za stara, jak ua ko- 


chankę — mówili inni, bez wielkiej złośliwości, | Uradowani, 


widząc dobrze, że to jakaś poczciwa babnnia, 
z prowincji przybyła... 


Z Berlina tełegrafują, że ogłoszenie prokla- 
macji i reskryptu wywarło tam wrażenie : radość 
w kołach wołnomyślnych a niezadowolenie mię- 
dzy konserwatystami i reakcjonistami. Sądzą po- 
wszechnie, że Bismark — o ile to jest u Bismar- 
ka mozliwem — pozostania tyłko nominalnym 
kierowuikiem spraw wewnętrznych i zewnętrznych, 
ale w grancie rzeczy na politykę państwa wpły- 
wać będą inni mężowie o mniej bezwzględnych 
zasadach rządzenia. 

We Wiednin uważają także reskrypt cesarza 
Frydryka jako stanowczo skierowany przeciw ks. 
Bismarkowi i dotychczasowemu systemowi militar- 
nemu. Szczególniejszą uwagę zwraea głównie ustęp 
0 polityce ekonomicznej i tolerancji religijnej. 

Ton cały obu aktów utrwala przekonanie, że 
sam cesarz je zredagował. 

Z tego wszystkiego możnaby wnioskować, że 
zanosi się na bardzo ważną zmianę w wewnętrznym 
rozwoju cesarstwa niemieckiego. Czy jednak stan 
zdrowia Frydryka III. dozwoli tej zmianie się 
utrzymać i utrwalić? Czy istotnie zdrowie to się 
polepszyło, lnb czy na miesiące albo tylko tygo- 
dnie liczyć należy życie nowego cesarza ? 

Oto jest pytanie, które obecnie zajmuje naj- 
bardzioj polityczne koła europejszie. 

Prof. Waldeyer, który jeszcze przez zmar- 
łego cesarza wysłanym był do San Remo celem 
mikroskopijnego zbadania powodów choroby cesa- 
rza obecnego. milczy jak grób. Zdał sprawozda- 
nie pisemne Wilhelmowi I., które nie zostało pu- 
blikowane, praguął jeszcze ustną zdać relację, lecz 
wrócił jaż zapóźno do Berlina, gdyż właśnie o tej 
porze, kiedy cesarz konał. O wynikach swych ba- 
dań nie chce Waldeyer nikomu nic mówić, nawet 
rodzinie. Prognoza co do zdrowia i Życia Frydry- 
ka III. chwieje się zatem ciągle między rozmaite- 
mi,a częstokroć sprzecznemi orzeczeniami lekarzy, 
którzy go dotychezas leczyli. A rozumie się, iż 
orzeczenia t3 przybierają obecnie tendencję opty- 
mistyczną, bo rodzinie i stronnikom cesarza zale- 
ży na tem, aby opinia o zdrowiu jego między lu- 
dem była jak najlepszą. 

I tak londyński Medical Journal konstatuje, 
iż charakter choroby cesarza Frydryka jest nie- 
rozstrzygnięty, ale stan obecny przedstawia naj- 
lepsze widoki, a francaskie podejrzenia względem 
uporczywej i zastarzałej choroby skórnej sę wy- 
klnezone. 

Z Berlina wprost telegrafują jako opinię le- 
karzy, iż cesarz może znośnie żyć całe lata, byle 
się nie narażał na nagłe zmiany powietrza i nie 
forsował mówieniem. 

Cesarz zniósł podróż do  Chariottenburga 
bardzo dobrze, a Mackenzie twierdzi, że od czasu 
operacji nie spał jeszcze tak dobrze, jak zaraz 
w nocy po przyjeździe. Wzruszenia ostatnich dni 
zdaniem Mackenziego nietylko nie zaszkodziły 
cesarzowi, lecz raczej go ożywiły. Na pytanie 
Bismarka co do zdrowia cesarza, zalecał Macken- 
zie, aby cesarz obecnie jak najmniej się natężał, 
a szczególniej wyjazdów, posłnchań i konferencyj 
unikał, Z powodu ostrego powietrza nie dozwolił 
też Mackenzie dotychczas wyjechać cesarzowi do 
Berlina celem zwiedzenia zwłok ojcowskich w ka- 
tedrze. W piątek weźmie może cesarz udział 
zwłok w mauzoleum, a gdy- 
by powietrze było za ostre, będzie tylko ucze- 
stniczył stojąc w oknie pałacu. 

Prywatne wiadomości o zdrowiu cesarza, 
którym może także tendencyjnie pesymistyczną 
nadają cechę, brzmią inaczej. Mówią ene, że stan 
jest rozpaczliwy i że choć prawdziwem być może, 
że dzisiejszy cesarz niemiecki nie ma raka, lecs 
na iang zadawnioną chorobę cierpi, to przecież 
złe jnż tak wielkie zrobiło postępy, Że nietylko 
nie może być mowy o radykalnem wyleczeniu, 
ale o ratowania na dłaższy czas życia. Przypa- 
szczają przytem, iż przedsięwziętą zostanie ope- 
racja krtani, która skończyłaby się albo natych- 
miastową katastrofą, albo przedłużeniem najdalej 
możliwem życia. 

Jakikolwiek zresztą jest dzisiaj stan zdrowia 
cesarza, przypuszczają w kołach dobrze informo- 
wanych, że znaczny wpływ na jego postanowienia 
będzie miała cesarzowa Wiktorja i że wpływ ten 


Poszła wprost do koszar, zapytać się o niego. 
Zraza adjutant kompanii odmówił mo pozwolenia 
na wyjście. 

— Jeżeli go chcesz mieć, moja pani, udaj 
się do kapitana; oto przechodzi! .. 

_ I poszła ka niemu Śmiało. Ten dał się wzru- 
szyć. 

— Poszlijcie — rzekł — Moana, aby się 
przebrał. 

Moan w mgnienia oka był już na górze, dla 
przywdziania stroju, przeznaczonego na wyjście do 
miasta, gdy tymczasem poczciwa staruszka, aby 
go zabawić, za plecami owego adjntanta wykonała 
ukłon, z pociesznym grymasem. 

Następnie, skoro wnak pojawił się znowa, 
przybrany w mandur do wyjścia, mocno na prze- 
dzie wycięty, zdziwiła się jego urodzie. Czarna 
broda, którą mu przystrzygał fryzjer, kończyła 
się spiczasto, wedlug tegorocznej mody marynarzy. 
Wyłogi jego wyciętej koszuli były drobno pokar- 
bowane. U czapki powiewały długie wstążki ze 
złotemi na końcach kotwicami. 

Przez chwilę wyobrażała sobie, że widzi 
swego syna Piotra, który przed dwndziestu laty 
był także czatownikiem floty. Wspomnienie tej 
odległej, a już w umyśle głęboko pogrzebanej 
przeszłości, wszystkich owych umarłych, rzuciło 
na chwilę obecną skryty cień smatka. 

Smutku, prędko zatartego. Wyszli pod rękę, 
że są razem. I wtedy to właśnie wzięto 
ja za kochankę, uznając, że jest „trochę za starą*. 

Zabrała go ze sobą na sekretną wycieczkę, 


...Przybyła z pośpiechem, przejeta trwogą | na obiad do ntrzymywanej przez Paimpolanów 


okropną na wiadomość o odjeździe wnuka: gdyż 
wojnę chińską opłaciły już okolice Paimpol życiem 
wieln swoich żeglarzy. 

Zebrawszy wszystkie drobne oszczędności, 
ułożywszy w pudełku swoją piękną niedzielną sn- 
knię i czepek na zmianę, pojechała, aby uściskać 
go raz jeszcze. 


oberży, którą jej zalecone, jako niezbyt drogą. 
Następnie, trzymając się ciągle pod rękę, wyszli 
na miasto przypatrywać się wystawom sklepowy m. 
I nic nie było zabawniejszego nad to, eo opowia- 
dała, aby rozómieszyć swego wnuka. Posługiwała 
sią językiem bretańskim z Paimpol, niezroznmia- 
łym dla przechodniów. (C. d. n.) 


Magasin do Nouveautés an Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka I, 13, 


Kalosze męzkie i damskie 


poleca 
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uczuć się da podczas teraźniejszego, choćby krót-, wódki. Mianowicie: petycje Towarzystwa rolnicze- 
kiego panowania. Na zewnątrz najistotniej zapa- , go okregowego bocheńskiego, Rady powiatowej 
nuje serdeczny stosunek między dworem berliń- | bocheńskiej i wydziału Rady powiatowej niskiej, 
skim i Anglią. Wzajemne sympatje co się tyczy | wykaznjące szkodliwe skutki dla kraju z uchwale- 
Włoch jnż znalazły jawny i dobitny wyraz. Z Ro- | nia rządowego projektn ustawy o opadatkowanin 
sją, wedle tych samych przypuszczeń, będą sta- | wódki; petycje miast: Oświęcima i Bolechowa, 
rannie pielęgnowane jak najściślejsze stosunki | przedstawiające, że uchwalenie rządowego projektu 
Z Austrją związek polityczny, oparty na trakta- ustawy spowodnje klęski dla tych gmin przez u- 
tach, nie ulegnie zmianie. W ogóle przeważa zda. bytek w dochodach propinacyjnych ; pismo komi- 
nie, że wszelkie związki zewnętrzne nowego w Niem- | tetu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, 
czech panowania, z wszystkiemi możliwemi odcie | przesyłającego w załączenia uchwały powzięte 
niami, będą miały przedewszystkiem znamię po- przez walne zgromadzenie rady ogólnej tegoż To- 
kojowe, a na celu utrzymanie pekoju enropej | warzystwa w sprawie podatku od wódki. Wszyst- 
skiego. | kie te petycje i pisma Koło przekazało swej ko- 
' misji, roztrząsającej wspomniany projekt ustawy 
; i > n . na ręce p. Rutowskiego. Poseł Vayhinger zawia- 

, „Manifestacje Rosji wobee zmiany tronu nie-, gomił Koło, iż otrzymał petycje od Rad miejskich 
mieckiego mają znamię gorączkowego zalecania ' powo-sandeckiej i staro-sandeckiej do Isby posel- 
się do przyjaźni niemieckiej. Í skiej Rady państwa przeciw uchwalenin wspomnia- 

Prawitelstw. Wiestnik pisze: Oprócz życzeń | nego rządowego projektn ustawy. 


cesarza. ażeby pamięci zmarłego monarchy wyra- ; Następnie przewodniczący odezytał Kołu pi- 


zić należną cześć, dowodzi zamierzona podróż na- | smo dyrekcji Towarzystwa krodytowego ziemskie- 


stępcy trona do Berlina, iż łączące oddawna oba i dj M ee 
rządzące domy węzły ścisłej przyjaźni i wzajemne- 50 i pae my Koło starało zd, ALe ch 
go ufa Kory orara Yilbalm s) do ostas | ale przediaającą za bewania nalawy 0 aga 
tnich chwil życia był wiernym, również i nadal, ; si Pon EE RY J 

; : i ysknaji, w której zabierali głos pp. Bartoszewski, 
EC SPC W Czy l powinny Smarzewski i Jaworski, Koło uchwaliło na wnio- 


tak jak przedtem, być rękojmią trwałych pokojo- ; 3 a 
GL stosu kówaniikdzj: RAKS jes, ra któro sək Smarzewskiego, aby przewodniczący Koła za- 


są tak konieczne dla obopólnego dobrobyta i dla 
odwrócenia międzynarodowych komplikacyj. 

Now. Wremia, sławiąc wielkie przymioty , 
cesarza Frydryka, oczekuje od niego czynów, któ- 
re wywrą wielki wpływ na całą Europę. Pismo 
to zwraca Się z upomnieniam do Niemiec, ażeby 
pielęgnowały pokój, i wyraża Życzenie, ażeby ko- 


LJ * 
* 


przedłożyć takiej nowelli, a w razie przeczącej 
odpowiedzi odniósł się do Koła o powzięcie odpo- 
wiednich nchwał, 


tycję komitetu wystawy krajowej rolniczo-prze- 
mysłowej i sztuki polskiej w Krakowie 1887 r. 


Angiciskie płaszcze gumowe od 6 zł. 


Parasole deszczowe ci 1 zł. 20 ct. 
GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15. Marca 1888. 


| 


ı pytał się ministra skarbu, czy rząd mie zamierza ` 


Wreszcie przewodniczący przedłożył Kołn pe- , 240a; e 
| nienia przezeń gwałtu publicznego ($$. 83 i 99). 


niec b. stulecia był triumfem boga pokoja a nie 
krwawych wojen. 
W ten sam ton zgedy z Niemcami uderzają 


o poparcie prośby tegoż komitetu w celu wyje- 


niedoboru, powstałego z przewyżki, nad dochody 


podróży od 4 zł 50 et. 
Pledy i szale damskie. 
Kufry podróżne i torby. 


Wreszsie Koło przekazało komisji wyżej 
wspomnianej wniosek p. Strnszkiewicza, aby roz- 
ważyła, czy nie dałoby się pozyskać organu w ję- 
zyku niemieckim dla obrony interesów kraju. 

Poprzednio jeszcze w d. 9. bm. Koło odbyło 
krótkie obrady przed posiedzeniem Izby co do o- 
statniego tytułu budżetn ministerstwa oświecenia, 
który przyjść miał pod rozprawy w komisji bu- 

| etowej. — P. Lewakowski Karol postawił wnio- 
| sek, aby polscy członkowie komisji budżetowej 
wezwali rząd, iżby opłatę szkolną w trzech pier- 
wszych klasach w szkołach średnich zniżono do 
połowy. Ks. Czartoryski przedstawił, że sprawa ta 
jest roztrząsaną teraz gruntownie w komisji szkol- 
nej Izbowej, której przyrzekł minister przedłożyć 
swoje zapatrywania, a w ogóle sprawa ta dokła- 
dniej i wszechstronniej roztrząśniętą będzie w ko- 
| ea szkolnej, gdy przeciwnie doraźny wniosek 
pW komisji bndżetowej może być łatwo odrzucony, 
' przeto nie należy go tam stawiać. Po głosach pp. 
Bobrzyńskiego i Lewnkowskiego, Koło odranciło 
wniosek posła Lewakowskiego. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
prezydent Smolka zakomunikował podziękowanie 
ks. Bismarka za rmaaifestacje z okazji zgonu 
cesarza Wilhelma 

P. Hevera odzzytał odezwą sądu krajowego, 
żądającą wydania p. Schónerera z powodn popeł- 


Czytanie przerwał Schónerer głośnem wołaniem: 
„Wszystke to jest kłamsiwen!* — za co został 


(dnania zasiłku ze skarbu państwa dla pokrycia! przez prezydenta do perządku przywołany. Odezwę 


sądową przekazano komisji dla nietykalności po- 


Kołdry wełniane i kocyki do 


Koszule męzkie, 
manszety i koszule nocne. 
Krawatki angielskie. 


Necesairy męzkie do podroży. 


jeszcze bardziej obawę rezmiarów mających nastąpić 
roztopów i wylewu Wisły“. 

Powyższych kilka wierszy wyjęliśmy z warszaw- 
skiego Kurjera codziennego, ponieważ kubek w ku- 
bek to samo i u naw się dzieje. Pesymistom 
daje to powód do twierdzenia, że tego roku wiosna 
już do nas nie zawita. W każdym razie przyjście swe 
musiała ona odroczyć na czas znacznie późniejszy, 
niż po ciepłych kilku dniach ubiegłych sądzić było 
można. 

Kolej państwowa donosi, że zwykły ruch pocią- 
gów na drodze żelaznej ze Stanisławowa do Husia- 
tyna z dzisiejszym pociągiem nr. 111. i 112 rozpo- 
częty został. 

Z Warszawy piszą, że ruch kolejowy w Kon- 
gresówce skutkiem zasp wszedł znowu w stan anor- 
malny. Pociągi spóźniają się, a niektóre ugrzęzły na- 
wet w śniegn. 

* P. Włodzimierz Gniewosz był 12. b. m. 
na posłuchaniu u cesarza Franciszka Józefa we 
Wiedniu. 

* Dr. Maiss Ferdynand, wpisany z stał na 
listę adwokatów z siedzibą w Bochni. 

* Rejent p. Władysław Krasicki objął urzędo- 
wanie w Radomyślu. — Marceli Gorącsko, mianowa- 
ny został substytutem rejenta w Krościenku, ap. An- 
toni Furgalski substytutem na czas choroby rejenta 
p. Teodora Pareńskiego w Skawinie. 

* W stanie zdrowia ciężko ehorego od pewne- 
go czasu historyka i posła Kazimierza Jarochowskie- 
go, nastąpiło w ostatnich dniach. jak z Poznania do- 
noszę, pewne polepszenie. Mimo to lekarze nie tają 
obaw o życie zasłużonego męża. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we ezwartek 15 b. m. e g. 6 wieczorem w mali ra- 


kołnierzyki , 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


Kasa pożyczkowa, zamieniona przed rokiem po 
sześciu latach istnienia na kasę pożyezkowo-wkłado- 
wą, liczy obecnie 525 uczestników, fnndusz jej wy- 
nosi rs. 48.695 kop. 26. 

Pożyczek w ciągu ostatniego roku udzielono 680 
na sumę ogólną rs. 54.009, wsparć komitet udzielił 
28 osobom, w ogólnej sumie rs. 678. Zysk za rok 
ostatni wynesił rs. 5.800, dywidendy zatem ed wnio- 
sków obowiązkowych otrzymają uezestniey przeszło bO0/,. 

Na wsparcia wyznaczono na rok bieżący rs. 
1.000, na wydatki zaś administracyjne rs. 1.500. 
Pożyczki zwrotne ratami postanowione udzielać na 24 
miesiące, pożyczki zaś do jednorazewege zwretu na 
trzy miesiące. 

Cyfry te podajemy dla tego, penieważ zaintere- 
sewać one mogą, jake świadectwe świetnege rezwoju 
towarzystwa i posłużyć za wzór, którego mię trzymać 
winny podobne instytucje u nas. 

* Z kolei Karola Ludwika donoszą nam że 
wiadomość która była podana we wczorajszej kro- 
nice Gazety narod., jakoby most kelejawy między 
Rawą a Sokalem w skutek powodzi zestał zerwany, 
polega na zupełnie mylnej informacji. 

+ (Celem budowy tramwaju parowego ze 
Lwowa (od kościoła św. Anny) na Kleparów do ko- 
lei bełzeckiej, odbędzie się komisja eksproprjacyjna 12. 
kwietnia. 

* Obława. Dyrekcja polceja zarząduiła enegdaj 
obławę, pedezas której przytrzymano 48 żebraków i 
włóczęgów. Część przytrzymanych osób oddane sądowi 
do ukarania, drugą część odstawiono de magi- 
stratu. 

* Zamach na pociąg kolejowy. D. 8. bm. 
dał ktoś z sarośli ognia de peciągn kolei Ławoczne- 
Stryj, w chwili gdy ów pociąg przejeżdżał przez pn- 


tuszowej. Na porządku dziennym: Wybór komisji dla | "tą okolicę. Kula przebiwszy okno w pewnem cenpć 
przeprowadzenia wymiaru taks wojskowych na rek | Omal nie przyprawiła o śmierć, którege z pasażerów. 


1888. Sprawozdanie z administraeji bazaru targowego | Stało się to wymienionego dnia około gedziny 7. 
za r. 1887. Sprawa uchwalenia statutu dla miejskie- | Wieczorem. 

go muzeum przemysłowego. Wniesek w sprawie odno- * Konkurs. Z fundaeji zmarłego Ignacego Lew- 
wienia kontraktu o najem realności ped l. 345*/, na | kowicza dla izraelickich ubogieh dziewcząt nadany 


ia . iskie, Mosh, jed. widzą zaś 2 tej wystawy, wydatków na jej urządzenie. W po- selskiej. Ą , 
EA nosyJe 0 A Ai tn ,parcin tej petycji przemawiał p. Chrzanowski i W dalszym ciągu ogólnej rozprawy nad u- 


ho1 jut k echwład osyjskiej i EF ń : 


się wiek XIX. należący do Niemiec, a wiek XX. 
należeć będzia do Rosji... Jakaż głupia pycha! | 


l 


jego członkami, przedstawił ministrom skarbu i 
rolnictwa potrzebę udzielenia tej subwencji. 
parciu tegoż wnioskn przez posła Strnszkiewicza, 


lina, poczem przyjęto zamknięcie debaty. Mowca- 


Po | mi jeneralaymi wybrani: Kronawetter (przeciw), 


| Chotkowski (za). Smolka przerywa posiedzenie 


C Koło go nchwaliło i wyznaczyło, aby wraz z prze-;i uprasza przyszlych moweów nie mówić szeroko, 


| 
| 


Rosja na półwyspie Bałkańskim | 


Półarzędowa Presse, poświęca ostatni arty- 
kuł swój wstępny agitacjom Rosji na półwyspie 
Bałkańskim i kreśli je barwami bardzo jaskra- 
wemi, 

„Podczas gdy rosyjska dyplomacja — czy- 
tamy tam — oficjalnie oddaje się cała oczekiwa- 
niu wypadków, które zajdą w Bułgarji, pannje 
ożywiony ruch w szeregach rosyjskich politycznych 
ajentów, ktorzy oddawna już używają sławy ró- 
wnie dobrze poinformowanych, jak opłaconych pół- 
urzędowców. Mamy tn na myśli tyralierów za- 
przeczanej przez Rosję, ale faktami “gierdini | 
tradycji caratu, którzy to w uniformie konsola ! 
lub posła, to jako publicyści, lob wędrowni ajen- | 
ci, nsiłnją wpłynąć na zdarzenia i usposobienia | 
ludów bałkańskich w duchu dla rosyjskich intere- | 
sów pożądanym. Intrygi są ich żywiołem, rewoln- | 
cja zaś, lub zniszczenie celem maechinacyj.* 

»W Bukareszcie reprezentuje Rosję Chitro- 
wo, człowiek, który „od piki“ rozpoczął karjerą 
panslawistycznego ajenta. Przed dwnnastu laty był 
on jeszcze korespondentem czasopism i agitatoerem 
we wszystkich zakątkach Bałkańskiego półwyspu. 
Potem został konsnlem w Saloniee i Sofii, a staw- 
szy się wszędzie niemożliwym, próbuje obecnie w 
Bukareszcie wszystkich pozyskać jedynie dla zba- 
wczaej wiary w Rosję. Rosyjskie poselstwo w Bu- 
kareszcie jest nietylko miejscem schadzki dla 
wrogów Bratiana i króla Karola ; zbierają się tam 
także owe podejrzane indywidua, które następnie 
wypływają na wierzch to w Belgradzie, to w So- 
fii, lub Konstantynopolu, aby przez konwentykiel, 
lub przez korespondencje w dziennikach, popierać 
paarnsycyzm pod pokrywką sławefilstwa. 

„Te machinacje jednak — pochłaniające ol- 
brzymie snmy pieniężne — nie osiągają wielkiego 
skutkn, gdyż Chitrowo jest prostym  partaczem 
wobec papy Ignatiswa, który jak wiadomo utwo- 
rzył na Wschodzie istną szkołę polityki robionej 
przez ajentów.* 

„W Belgradzie jnż od jesieni pauuje bardzo 
ożywiony ruch w tym kieruskn. Persiani jest tam 
od lat dwnnastn ministrem-rezydentem, a jednak 
nie udało mn się mtrzymać przy sterze rządów 
Ristiesa wraz z jego prozapią. Wręczył też kró- 
łowi serbskiemu niedawno listy odwołnjące i gło- 
szą, że jen. Kaulbars ma w tem pokładać całą 
swą ambicją, aby w Belgradzie pozyskać sposo- 
bność dalszego ciągu tych zasług, które w Bułga- 
rji oddał caratowi. Pragnęlibyśmy szczerze, aby 
mn się taka sposobność nadarzyła, gdyż w EA 
należałoby, aby rubel, który przy ostatnich ; 

| 


NA EZ O 


rach do sknpczyny tak mikroskopijny cel osią- 
guął, przyszedł w Belgradzie i w okolicy znowu 
do poważania. Rosyjscy urzędnicy i sztabowcy, 
którzy w ostatnich miesiącach kilkakrotnie przed- 
siębrali wojaże nad ujście Sawy, widocznie nie 
byli należycie poinformowani, inaczej bowiem ro- 
sofilscy liberałowie w Serbii się znajdowaliby się 
teraz w tak rozpaczliwym stanie zupełnego roz- 
kładn*. 

„Najspokojniej jeszcze dzieje się w Cetynii. 
Wprawdzie i tam przybywają i odehodzą podró- 
Żnicy-emisarjasze, ale w Czaruegórze cała ludność 
stanowi do tego stopnia „jednę myśl i jedno ser- 
ce“, iż bezeełową jestto pracą, informować się co 


wodniczącym udali się w tej sprawie do ministrów 


posłowie : Chrzanowski i Strnszkiewicz. Poseł Czaj- | 


kowski Władysław zawiadomił Koło, iż otrzymał 


egzekucji podatków. 

Koło następnie przystąpiło do obrad nad 
sprawami postawionemi na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia Izby. Uchwalono głosować 
za wnioskiem komisji budżetowej Izbowej upowa- 
żniającym rząd do sprzedaży dwóch realności w 
Wiednin, będących własnością ministerstwa obrony 
krajowej, do użycia sumy otrzymanej z tej sprze- 
daży, na pokrycie części wydatków na budynek na 
skład przyborów i mundurów dla obrony krajowej; 
resztę na to potrzebnych pieniędzy należy wziąć 
z sumy 11 milionów zł. w.a., wyznaczonej uchwa- 
łą Rady państwa w r. z. jako nadzwyczajny kre- 
dyt na uzupełnienie zapasów dla obrony krajowej 
i pospolitego rnszenia. Przed uchwaleniem tego 
wniosku zabierają głos pp. Chrzanowski, Barto- 
szewski, Smarzewski przedstawiając, iż ta uchwała 
winna być precedensem do takiego samego postę- 
powania w celn dostarczenia pomieszczenia na 
składy przyborów i mundurów dla obrony krajo- 
wej i pospolitego rnszenia w miastach kraju 
naszego. 

Uchwaliło dalej Koło głosować za wnieskiem 
komisji budżetowej, aby nabyć budynek na po- 
mieszczenie czeskiej szkoły przemysłowej w Ber- 
nie; za zatwierdzeniem traktatu, zawartego mię- 
dzy monarchią austrjacką a Rumunią, ozuaczają- 
cego ściślej granicę między obn temi państwami; 
wreszcie za zmianą X. 8. ordynacji wyborczej do 
Rady państwa, orzekającą, aby wyborcy z większej 
własności głosowali przy wyborze posłów nie w je- 
dnem miejseu jak dotychczas, ale w trzech, t. j. 
w lnsbruku, Botzen i Trydencie, czego domagają 
się zgodnie wszyscy posłowie tyrolscy. 

Nakoniee Koło rozpoczęło obrady nad wnio- 
skami komisji swojej, wybranej na wniosek p. 
Rutowskiego, a „mającej obmyśleć środki zarad- 
cze przeciw madnżyciom w udzieleniu «oylnych 
wiadomości z Koła ze szkodą spraw krajowych." 
Komisja ta, złożona z posłów pp.: Czartoryskiego, 
Chrzanowskiego, Madeyskiego. Rutowskiego i Szcze- 
panowskiego, przedłożyła Kołu przez swego spra- 
wozdawcę p. Madeyskiego następujące wnioski: 

„l. Koło polskie oświadcza, że zasilanie 
dzienników krajowych przez członków Koła infor- 
macją o jego czynnościach, opartą na dokładnej 
znajomości rzeczy, a podawaną zgodnie z prawdą, 
jest dla działania Koła nżytecznem. Jednak nale- 
ży przy tem zważać, ażeby przedwczesnem roz- 
głaszaniem wiadomości o taktycznem postępowa- 
nia przyszłem Koła w Izbie poselskiej i o roko- 
waniach z jej stronnictwami lub rządem, nie za- 
szkedzono działaniu parlamentarnemn reprezenta- 
cji krajowycb. 

„II. Koło uznaje, iż z powoda mylnyek i 
szkodliwych wiadomości o czynnościach Koła, ja- 
kie pojawiają się częstokroć w dziennikach krajo- 
wych i innych, zachodzi potrzeba podawania do 
dzienników odpowiednich wyjaśnień. 

„lII. Koło upoważnia swoją komisję, reda- 
gującą urzędowe komunikaty o przebiegu i regul- 
tacie posiedzeń Koła: 

„po pierwsze, ażeby komunikaty o posiedze- 
niach Koła podawała nietylko do dzienników kra- 
jowych, lecz także w razie potrzeby do głównych 
dzienników czeskich i wiedeńskich ; 


| gay? jeszcze przed Wielkanocą są do załatwienia 


wałue przedmioty, a po Wielkanecy pozostanie 
tylko sam budżet, — Następne posiedzenie we 


' petycję od Rady powiatowej buczackiej o ulgi w | czwartek. 


Na odbytem zaraz wczoraj wieczór posie- 
dzeniu komisji dla nietykalności po- 
selskiej, uchwalono 10 głosami przeciw 2 wy- 
dać posła Schónerera sądowi za zbrodnie gwałta 
publicznego, popełnioną w redakcji Tagblattu. 
Referentem wybrany Weber. 

W komisji budżetowej zapytał B o- 
brzyński, czy rząd skłennym jest do rozpo- 
częcia samoistnej akcji co do szkół fachowych i 
rzemieślniczych, dalej czy chce zabrać się do ure- 
gulowania szkół wydziałowych; prosi, ażeby te 
pytania odpowiadające życzeniom sejmu galicyj- 
skiego, przyjąć do protokołu. Minister Gautsch 
odpowiada, że uchwały sejmu galicyjskiego nie 
zostały mn jeszcze przedłożone. 


Sprawa. gorzelniana. 
e donoszą ; Wszyscy zie- 


Z Cz erase 
mianie, przemysłowoy gorzelniani, Towarsystwo 
kultury krajowej i bnkowińska Izba kandlowa wy- 


słały do rządn i obu Izb Rady państwa petycje 
dosadnie podnoszące, jakim niebezpieczeństwem 
ustawa gorzelniana zagrała ekonomicznemu byto- 
wi całego kraju, i kategorycznie proszące o od- 
wrócenie rniny. Jak słychać, także zarząd dóbr 
grecko-orjent. fundnszu religijnego wystosował do 
ministra rolnictwa memorjał, wskaznjący na ogro- 
mny ubytek w dochodach, jakiby dobra te nieu- 
chronnie dotknął w razie przyjścia do skntku tej 
nstawy. i 


| 
l 
Z Pesztu donoszą: Zebrana w niedzielę 
konferencja węgierskich właścicie- 
ligorzelń rolniczych, uchwaliła, że w o- 
gółe przyjimnje nstawę gorzelnianą, że jednak ma 
pewne Życzenia, a Zresztą zadośćuczynienia swoim 
interesom wygląda od nstawy kontyngentowej. 

Treść owych życzeń jest następująca : 

1) Drobnym gorzelniom rolu., co najwyżej 2 
kektolitry spirytusn dziennie produkującym, należy 
4 zamiast 3 zł. na bektol. opuścić, a bezpodatko- 
wego pędzenia wódki całkiem zabronić, co by wy- 
nagrodziło skarbowi ubytek w dochodach, | 
wyższej ulgi powstały. 

2) Z definicji gorzelń rolniczych wypuścić 
wyraz „wyłącznie“ (płody własnego gossodarstwa 
rolnego przerabiające), gdyż kontrola byłaby se- 
kującą i dla niepewności własnego zbiorn ziemio- 
płodów musi gorzelnik nieraz kapować obcy ma- 
terjał surowy. 

3) Należy gerzelniom rolniczym pozwolić 
pędzenia przez cały rok, a nietylko przez ośm! 
miesięcy, i o ileby w tej ustawie zadość uczynić | 
temu nie można, nadać tym gorzelniom uwzglę- | 
dnienia w ustawie kontyngentowej, 

4) Dopłatę do gotowego jnż spirytusu z wej- 
ściem w Życie ustawy podnieść z 24 na 27 zł.,! 
gdyż inaczej po 1. września podatek od tego spi- 
rytnsu wynosiłby tylko 3%-zł. 75 ct, aod Nowego, 
roku co najmniej 35 zł. 

5) Zaprosić rolników z całego krajn do na- 
rad nad przepisami wykonawczemi. 

6) Cały kontyngent spirytusn na konsnmeję 


Z |0- 


cele wojskowe. Rekursy w sprawach budowniczych. 

Na posiedzeniu poufnem: Chaim Schiller i Da- 
wid Lówenherz o przyjęcie de związku gminy m. 
Lwowa. Mikołaj Skórek i Mikełaj Gliński o nadanie 
obywatelstwa miejskiego. Rozalia Petworowska o przy- 
rzeczenie przyjęcia do gminy tutejszej. 

* Zmarli. W Warszawie zmarł w 74. r. życia, 
a 52. kapłaństwa, ks. Emilian Borzuchowski, ostatni 
Benedyktyn, kapelan szpitala wolskiego 

W Pradze zmarł w 74. r. żyeia dr. Józef Pichl, 
znany patrjota czeski, wybitny dziennikarz i literat. 
Tamże zmarł także zdolny asystent zakładu patolo- 
gicano - anatomicznego dr. Karol Kilcher w 36. roku 
życia. 

W Zagrzebiu zmarł poseł dr Leopold Sram. 

W Kolonii zmarł w 55. r. życia znany powie- 
ściopisarz niemiecki Ewald August König. 

W jednym prawie tygodnin zmarli na prze- 
ciwnych krańcach Prus radca Zabłocki w Wrocławiu 
i radca Hainke w Gdańsku. Ostatni w rzeczywistości 
z wendyjskiej pechodzący rodziny, czuł się szczerze 
Poiakiem, kochał z całego serca ojczyznę i wychował 
eórki swe wraz z żoną gorliwą Polką na prawdziwe 
przedatawieielki narodowości naszej. 

W Lublinie zmarł artysta dramatyczny, Anteni, 
Gasparski, występujący pod pseudonymem Zarzyckie- 
go. Urodzony w Stanisławowie w r. 1858., odbywał 
studja na wszechnicy lwowskiej, poczem pracował 


jako nauczyciel prywatny. Zawód artystyczny rozpo- | 


czął pod kierunkiem Deroszyńskiego i 10 lat w nim 


pozostawał. Grywał amantów lekkieh, a potem rele , 


charakterystyczne. 


będzie 2. maja posag dla biednej izrael. dziewczyny 
w sumie 1400 zł. Ubiegające się o ten posag po- 
winny wnieść swe pisemne podania do 30. kwietnia 
na ręee lwowskiego zboru izraeliekiego. 


* Śmierć cesarza Wilhelma i telegraf. 
Z Berlina piszą: „Już w ubiegły czwartek po połu- 
dniu była sytuacja urzędników telegrafu prawdziwie 
t rozpaczliwa, tak wielki zapanował napływ nadają- 
cych depesze. Okeło godsiny 5tej nadano kilkaset 
depesz z fałszywą wieścią e Śmierei cesarza. Zostały 
one inhibowane. D. 8. bm. nadane w ogóle 29.878 
telegramów o 799.936 wyrazach. D. 9. bm. pednio- 
gla się ta liczba do 86.615 depesz o 1,115.551 słów 
w rozmaitych językach i w różne części Świata wy- 
słanych. Aby wyekspedjewać tę niebywałą masę de- 
| pesz, pracowało z największem wysileniem 346 ursę- 
dników przy 230 aparatach. Kiedy wreszcie gorą- 
czkewy ruch ustał, kazał szef przerwać na chwilę 
praeę i gdy urzędniey na jego wezwanie się stawili, 
przemówił do nick w te słowa: „Że potraficie pano- 
wie sprestać niezwykłym wymaganiom, e tem byłem 
, przekonamy. Spesób jednak, w jaki uperaliście się 
|: tą nadludzką prawie, wysiłków wymagającą pracą, 
| przynosi prawdziwy zaszczyt niemieckiemu stanowi 
urzędniczemu. Spełniwssy w ten ehlubny sposób swe 
obowiązki, nucseiliście panowie najlepiej pamięć wiel 
kiego nieboszegyka, poszliście bowiem za jego wznie- 
, ułym przykładem“. 
* Volaptik. Lekcje języka światowego odbędą 
się w szkule realnej (sala fizyki) w dniach: 16. 
, (piątek), 19. (poniedsiałek), 20. (wtorek), 21. (śre- 


jda), 22. (eswartek). Poezątek o godzinie 6. wieczór. 


* Odezy^ Wojeiecka hr. Dzieduszyckiege p. t. | Doehód przeznaczony dla ubogiej młodzieży szkoły 


„Podania bajeczne Kijowa“ (w dwósh częściach) od- i 
| 50 ct. 


będzie się w Krakowie w drugiej połowie bm. na do- 
chéd towarzystwa wzajemnej pomoey uczniów nniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. 

* Piąty z odczytów urządzanych przez tewa- 
rzystwo pedagogiczne, mieć będaie p. Mieczysław Ba- 
ranowski, inspektor szkół, w piątek 16. b. m. o 6. 
wieczorem, w sali ratuszowej: „O. pedagogicanem, 
okonomicznem i społecznem znaczeniu nauki robót 
ręcznych w szkołach ludowych męskich i żeńskich. “ 

« Wydział towarzystwa prawniczego za- 
prasza wszystkich członków ma pogadankę, która się 
odbędzie we czwartek 15. b m. o 6!/, wieczorem 
w lokaln własnym (ul. Karela Ludwika 1. 3. II. pię- 
tro), Na porządku dzienaym : I. Czy termin jednego 
reku, sześciu tygodni i trzeeh dni w postępowaniu 
kadukowem z dawnemi depozytami jest odraczalnym? 
Ref. radca dr. Fryderyk Ruebenbauer. II. Kto ponosi 
koszta sporu ubocznego o dopuszczenie nowości w po- 
stępowaniu pisemnem ? III. Czy jura atelao mogą sta- 
nowić przedmiot crzecznictwa władz sądowych? Ref. 
dr. Tadeusz Bujak. 

* Kółko słowiańnkie. Na pamiątkę rocznicy 
narodzin poety serbsko-kroaekiego, Jana Głundulieza, 
nieśmiertelnego piewcy zwycięztwa oręża polskiego 
pod Choeimem, urządza kółko słowiańskie dziś o ge- 
dzinie 7. wieczór w lokalu czytelni akademickiej ure- 
ezyste posiedzenie, na którem akad. Radwan Kessu 
tycz odczyta swą praeę o życin i działalności poety- 
ckiej Gundnlicza. 

* Uroczystości ruskie. Ko nozczeniu 37. ro- 
ceznicy śmierci poety ukraińskiego Tarasa Szewczenki 
urządzało we Lwowie wczoraj 13. bm. naredowe to- 
warzystwo rnskie w sali Domu Narodnego wieczerek 
mnzykalno-deklamacyjny. 

Publiczności zebrało się nie wiele, Redakter 
Diła p. Bełej zagaił wieczerek stosowną przemową, 
poczem nastąpiły predukcje ehórn studentów, ferte- 
pianu i deklamacje. 

W Krakowie odbył się 18. b. m. staraniem tam- 
tejszej czytelni akademickiej w sali bwrdzo pięknie 


krajewą (872.000 hektol.) oddać gorzelniom rol- | pryystrojonej w godła i barwy polskie i ruskie wie- 
niczym; a gdy gorzelnie roluicze dotychczan tyle | czorek ku uczozeniu Ś. p. Markisna Szassklewicza 
nie produkują, tylko czasowo dopuścić gorzelnie w 50-letnią rocznicę odrodzenia literatury rnskiej 


i 


| 
aniżeli Moskwę lub Petersburg. W Mostarze i 
w Skodarze, w Prisrendzie i Prisztinie s'łatał on 
nie jednego figla, miejscowym walim i mnsetary- 
fom. Ten pan znajdzie więc zapewne także w Sa- 
łonice sposobność do zaspokojenia swej gorączki 
turystycznej i historycznych badań“. 

„Nie bez powodu zrobiliśmy dziś przegląd 
między tyraljerami i minerami półnrzędowej ro- 
syjskiej polityki na półwyspie Bałkańskim. Wiosna 
szybkim już krokiem zbliża się w okolice na po- 
łudniowym wschodzie Europy, a skoro śnieg sto- 
pnieje, skoro lasy i góry przyodzieją na nowo zie- 
lone szaty, to — obawiamy się — że we wspo- 
mnianych stronach będzie tego rokn gwarniej i 
rojniej, niż zwykle“. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretarjatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe 
sprawozdanie : 

Na posiedzenia Koła poselskiego polskiego 
w dnin 11. b. m. przewodniczący p. Jaworski 
przedłożył petycje i pisma, nadeszłe de Koła w 


sprawie projektowanego nowego opodatkowania 


„IV. Koło uchwala wzmocnić komisję, reda- 
gającą urzędowe komunikaty o posiedzeniach Ko- 
ła, dodatkowem wyborem dwóch nowych członków, 

„V. Koło upoważnia sókretarjat do wyna- 
grodzenia za antografowanie urzędowych komuni- 
katów Koła.* 

Po odrzucenin wniosku p. Władysława Czay- 
kowskiego, aby odroczyć dyskusję nad całą tą 
sprawą, rozwinęły się nad powyższemi wnioskami 
obszerne rozprawy. Zabierali w nich głos pp. Ma- 


deyski, Abrahamowicz, Chrzanowski, Strnszkie- 
wieg, Biliński, Jaworski, Czartoryski, Rutowski, 
Bobrzyński, Chamiec, Sawczyński, Smarzewski, 


Czajkowski Władysław. Wśród rozpraw tych nie- 
tylko broniono powyższych wniosków od czynio- 
nych im zarzntów, ale poruszono także różne my- 
śli co do obrony spraw krajowych przed publi- 
czuością zagraniczną, czy to przez założenie od- 
dzielnego dziennika, wydawanego w języku niə- 
mieckim, czy to przez zyskanie udziału w umie- 
szczanin artyknłów w dziennikach już istnieją- 
cych, albo przez współpracownictwo w nich, które 
to myśli napotkały wiele zarzntów uzasadnionych. 
Po zamknięcin rozpraw, Koło uchwaliło pierwszy 
wniosek komisji wszystkiemi prawie głosami, dra- 
gi wniosek przeważną większością, a następne pra- 
wie jednomyślnie. 


fabryczne do kontyngentu. 

1) Zwołać ankietę gorzelników rolniczych i 
fabrycznych według liczbowego stosnnku gorzelń, 
aby się dowiedzieć, w jakiej mierze otrzymają 
udział w koutyngencie, gdyż zasiewy Są już ża 
pasem, a gorzelnicy rolni nie wiedzą, jak ten u-; 
dział wypadnie. 

Osobno nchwałono wydać memorjał, tudzież 
wszystkie stowarzyszenia rolnicze wezwać do obe- 
słania konferencji krajowej, któraby większy ua- 
cisk na sejm i rząd wywrzeć była w stanie; wre- 
szcie udać się pod opiekę krajowego Towarzystwa 


w Galicji. Wieczorek zagaił akademik W. L. Jawor- 
ski, przewodniczący czytelni akademiekiej, gorącem 
przemówieniem, w którem zaznaczył, że młodzież kra 
kowska nie po raz pierwszy już miłością i prawdzi- 
wą sympatją Rusinów otacza, czeząć wspólnie i zgo- 
dnie pamięć wielkich mężów Rusi. Odczyt p. t. „Ge- 
neza odrodzenia Rusinów, a Markian Szaszkiewiez" 
wygłosił po rusku akademik Kolessa. Na program 
muzyczno-deklamacyjny, który pod każdym względem 
świetnie wypadł, składały się utwory i komposyeje 
wyłącznie ruskie. Chór akademicki ped umiejętnem 
kierownictwem swego dyrektora p. W. Barabasza od- 


rolniczego, i tam ntworzyć osobną sekcję dla sta- | śpiewał „Zakuwała* Niszezyńskiego i „Hulały* Ni- 


ł»go orędowania interesów gorzelaików ANEA 


Kronika miejscowa | zamidjscowa. 


Lwów dnia 14 marca. | 


* Zima bez końca... „Pe dwóch dniach odwil-, 
ży, wróżącej koniee zimy, powróciła ona znów w ca- 
łej pełni, to jest z mrozem i zamiecią Śnieżną, w tej 
chwili bowiem spada ebfty śnieg, w połączeniu z deść 
silnym wiatrem, rano zaś było 6 stopni mrozu. Taki 
powrót zimy, na dsiosięć dni przed wiosnę kalenda- 
rzową, przybiera znaczenie ogromnej klęski i zwiększa 


żankowskiego. sole tenorowe „Ówitka dribnaja* Ma- 
tiuka odśpiewał akademik O. Dolnicki. Deklamacje 
wrgłosili po rusku pp. Jaciów i Ławrewski. Na 
skrzypcach odegrał damki i szumki rnskie pan Ziem- 
bieki, a nadto na cytrze p. Marmarosch, aplikant 
starostwa odegrał prześlicznie wieniec pieśni ruskich 
i na ogólne Łądamie dodał marsz pogrzebowy. Ure- 
ozysty ten wieczór zakońezył akademik  Ortyński 
przemówieniem, w którem w imieniu zebranych Ru- 
sinów driękował „Czytelni akademickiej“ za za- 
jęcie się i uczczenie wspólne wielkiego ruskiego pa- 
trjoty. 

* Kasa artystów w Warszawie. Walne zgre- 
madzenie tego towarzystwa odbyło się onegdaj pod 
przewodnictwem J. Tatarkiewicza. 


realnej. Karta wstępn ważna na cały kurs kesztuje 
Karty są de nabycia w handlu p. Bremil: 
skiego i w cukierni p. Kosteckiego. 

* Na korzyść ubogich wspieranych przez to- 
warzystwo éw. W. Paulo odbędzie się 16. b. m 
w sali kasyna miejskiego koncert z współudziałem 
„Lutni“, pani Adelman - Majewskiej, p. Pawlikównej 
i amatorów. Początek o godz. 7!/,. 


* Stan powie:rza. Obserwatorjum szkoły peli 
technicznej donosi : 

Przy wietrse o zmiennym kierunku od N do 
SE, polatywał wczoraj Śnieg, wieczorem, w nocy i 
dziś zrama padał rzęsisty. Opad do godziny 8. rano 
wynosił 3.5 mm. 

Średnia temperatura dnia była — 09° C., 
najwyższa -}- 4* O, najniższa w nocy 4* C. 

Sian barometra aredukowany na poziom morsa 
był o godzinie 9 rano 749 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
między Lwowem i Odeszą i wynosiła 740 — 745 
mim.; zwyżka 765 — 760 mm. na morze Białem, 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Irlandji. 

Proguoza na dobe nastepna ed 12 godziny 
w południe daia 14. marca : 

Wiatr od SE do SW, średnia temperatnra doby 
poniżej 0° C., atan nieba zmienny, powietrze wilgo- 
tne, śnieg. 

* Jutro, dnia 15. marca: św. Longina M. 
— św. Eutropia. 


— Samobójstwo popełnił 12. bm. we Wiedniu 
szef eddz'ału w banku „Wiener Bankverein* Fryde- 
ryk Breinhólder, który od lat 16 był urzędnikiem te- 
ge zakładu. Breinhólder liczył lat 42 był żonatym i 
samobójstwo pepełnił w prsystępie aberacji umysło - 
wej. wywołanej chorobą nerwewą. W ostatnich eza- 
sach zdawało mu się ciągle, że brakuje mu w kasie 
200 sł. z okrzykiem „Jestem niewinny* raucią się z 
okna na drngiem piętrze na brok i roztrzaskał so- 
bie czaszkę. 


— Ubezpieczenia kolejowe. W rosyjskiem 
miaisterjum komanikacyj znajdaje się podanie, aby 
dozwolenem było sprzedawać wraz z biletami keleje- 
wemi bilety asekuracji od wypadków na każdy 
przejazd. 

— Buchara 10 marea. Dziś przybył tutaj pierw- 
Szy pociąg z jenerałem Anienkewera i gośćmi, którzy 
zjechali się z Merwu, Asehabadu i Osardźni. Napływ 
bncharców był ogromny. Po licznych ekrsykach na 
eześć gości odbył się prsealąd wojsk bucharskieh i 
resyjskieh. 

— Siła wyższa. Czy mełaa uważać sa siłę wyż- 
szą spowodowanie pożaru przez iskrę lokometywy, 
prowadzącej wageny koloi? Czy wtedy jest odpowie- 
dzialnym zarząd kolei sa szkody, przez pożar wyrtą- 
drena ? Kwestję tę wyjaśniła niedawne warszawska 
izba sądowa. Csterej włościanie, którym skutkiem ta- 
kieh iskier spaliła się część chadeby i dobytkn, pe- 
zwali dyrekeją kolei warszawsko-wiedeńskiej. Otóż, 
w metywack wyrokn izba ustaliła zasadę, że za siłę 
wyższą, wyłączającą odpewiedzialneść, nie można uznać 
wypadku, w którym iskra stała aię przyczyną pożaru, 
gdy nie były zachowane wszelkie średki estreżności, 
mające aa eeln zapobieganie, iżby iskry z komina 
nie wylatywały, Wynika to se speejalnej instrukcji 
dla maszynistów, którzy na to właśn'e zwrócić winni 
uwagę, przy prowadzeniu posiąga w dnie gorące, 
przez obszary lasem porosło. Średkiem takim jest 
siatka, zasłaniająca wylet komina, której w danym 
razie nie było. Ostatecznie poszkedewanym pozwolono 
żądać w oddzielnej drodze wynagrodzenia, tytułem 
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Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15. Marca 1888. 


szkód i strat, których wysekość pedają w ogólności 
na sumę przeszło ra. 17.000. 


* Rocznica honwedów. P. Julian Smalawski 
uczestnik walk o wolność Węgrów w r. 1848/9 
przesyła na ręce p. Jakuba Nedorostka prezesa hon- 
wedów z roku 1848/9 w Budapeszcie, następujący 
telegram : 

„Grono polskich honwedów r. 1848/9 łączy 
się z wami dzisiaj w 40-letnią rocznieę odbytych 
walk dla naszej wspólnej idei odzyskania praw na- 
rodowych i pozdrawiam was drodzy towarzysze broni: 

„Elien a Magyar nemzet 
„Elien a Honwed baratsag“. 
Julian Smalawski, honwed r. 1848/9. 


Dla szanownych prenumeratorów Gazety 
Narodowej, postarała się Redakcja o nadzwy- 
czajne zniżenie ceny deiet J. I. Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po 
20 cnt. Wysyłkę uskutecznia się tylko po 10 to- 
mów lub wyżej. Wysyłka odbywa się co sobotę. Na 
koszta opakowania dołączyć należy 10 ct. Pienią- 
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą Gazety 
Narodowej. 

Dzieła J. I. Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące : 

Powieść bez tytułu 4 tomy. Djobeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzic 1t. Złote Jabłko 
4t. Żacy krakowscy w roku 1549 1t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1t. Budnik 1t. 
Całe życie biedna 1 t. Metamorfozy 3 t. Historja 
Kołka w płocie 1 t. Mistrz Twardowski 2 t. Ma- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Ssewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. Sta- 
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t. 


|nne Z KA 


ESOW"OdzZie. 


O niedzielnej katastrofe powodzi w Krakowie i 
jego okolicy nadchodzą następujące nowe szczegóły : 

Grzegórzki zostały zalane prawie zupełnie. Naj- 
bardziej ucierpieli lokatorowie domów okołe rogatki i 
rześni miejskiej, gdzie w mieszkaniach sięgała woda 
na wysokeść dwóeh do trzech łekci. Chroniono się 
na strychy. Ludność to najuboższa, dzieci półnagie, 
drżące od zimna, wygłodniałe. Wszędzie słychać było 
płacz i jęki. Trzeba było ludziom tym natychmiast 
przyjść z pomocą. To też e godzinie 5. po południu 
rozdał urzędnik magistratu 100 bochenków chleba 
i pewną ilość wódki ludziom poziębniętym na stry- 
ehach. 

Tego samego dnia wieczorem rezdała także ko- 
misja złożona z urzędników magistratu pomiędzy naj- 
uboższą Indność na Wygodzie, Wenecji i ul. Garnoar- 
skiej kilkadziesiąt bochenków ehleba i pieniądze na 
węgle. | 

Namiestnietwo postato AŻ wa 500 
wsparcie dla dotkniętych powodzią. 

i Wszystkie Foii depływy Wisły: Soła, Raba, 
Skawa i Dunajec wezbrały silnie i zalały grunta. 
Deszcz w górach lał od 3 dni. Seła zerwała dwa 
mosty, jeden keło Kamienicy, drugi koło Nieledni. 
W kilku miejscach wody zalały tor ma kolei Trans- 
wersalnej. 

Powyżej Krakowa we wsiach woda znacznie 
opadła, w niektórych eałkiem ustąpiła. W Mogile 
stracił życie pedczas wylewu jeden z wieśniaków. 
Nie brakło także i innych ofiar życia ludzkiego. 

Czyżynach zostawiła jedna z włościanek treje dro- 
bnych dzieci w domu i poszła do miasta, Wróciwszy 
zastała je ju» potopione, z tych jedno w kołysee. Uto- 
nęło również jedne dziegko na Grzegórzkach. 

W Niepołemieach rozsadzono zator w niedzielę 
pe kilkunastu godzinach pracy. Zator ten całą niepo- 
łamaną taflą popłynął i zatrzymał się pod przysioł- 
kiem Kozlica ad Wela Batorska, twerząc nowy zator. 
Tam tedy udała się inżynierja, aby nową przeszkodę 
Usunąć. Jakoż zator odpłynął, natomiast zaś przerwała 
Woda w przysiołka Podgrabie ad Niepołomice wał 
eehronny, a wody Wisły zalały terytorjnm Niepo- 
lomio. 

Z Bechni deneszą ped datą wezorajszą, że lód 
niepełemicki pedparł zator w Dąbrowej. Wylew po- 
rwa? wiele bydła i zniszezył komnnikację 

Z Roswadowa nadchodzi wiadomeść, że w sku- 
tek zatoru na Samie okolica po obu brzegach zato- 
piona. Wiele wsi zalanych ; woda ciągle wzbiera. 

Ped Zaleszczykami ruszyły dziś lody przy sta- 
mie wody 040 etm. po nad zwykły poziom. 

W Szczurowej przerwała woda wał i całą oko- 
lisę zatopiła. Inżynierja wojskcwa wysłała natych 
miast oddział pionierów z ośmioma łodziami ratun- 
kowemi. 

Z Radomyśla donoszą pod datą wczorajszą, że 
utworzył się tam zator na Sanie pod Zabnem, „wsku- 
tek czego woda rozlała się na prawy brzeg i zato- 
piła miasteezko Radomyśl (w Tarnobrzeskiem). Jest 
wszelkie prawdopodobieństwo, że zalane równi Ł zo- 
stały e pewodu tego zatoru miejscoweści : Nowiny, 
Pniów, Dąbrówka pniowska, Orzechów, Witkowice i 
Chwałowice. ) 

Z Oświęcimia odsredł wczeraj inżynierski sta- 
tek parowy dla niesienia pomoey dotkniętym po- 
wodzią. 

W Kleszerównie, pod Rohatynem, utworzył się 
wielki zater na rzece Gniłej Lipie, który grezi zerwa- 
niem mostu będącego własnością spółki wodnej. 

W Warszawie po powolnym przyborze, który 
trwał przez sobotę, od poniedziałku rana nastąpił 
raptowny i w ciągu doby wyniósł przeszło półtorej 
stopy. Lody jednak nie ruszyły, woda stojąca na nich 
pokryła się krą, która znowu ubieloną została przez 
padający śnieg. 

Pod Sandomierzem Wisła gwałtownie wabiera. 
Ped Dęblinem okazuje się gwałtowny przybór na 
Wiśle i Wieprzu. 

Ped Kaliszem lody ruszyły na Prośnie dnia 
10. b. m., przyctem nastąpił wylew. 

Łódź i Pietrków zostały także w osęści zalane. 

7 Poznania nadchodzi wiademość, że i tam 
także snekodsi ebawa 0 powódź Warta już w nie- 
dzielę poczęła wylewać. 

aż Wiedniu obawiają się powodzi ed dni kil- 
ku. Pod Krems Dunaj zerwał prawie wszystkie mosty 
i szereko dokoła zalał całą okolieę. Okolica Stoekerau 
także zalana. m i 

Na Morawii niesliezene mnóstwo miejscoweści 


złr. na 


| jest zalanych. W kilku miejscach komunikacja prze- 
_ twana, 


W Pradze nastąpił wylew Wełtawy, który zajął 


< Risko położone części miasta, nie zrządziwszy jednak 


; 
| ub 


j lontą ; 


za 
duż zalaną. 


acznych szkód. Pod Rudnieami cała okolica jest 

Pod Budapesztem Dunaj wzbiera gwałtownie. 
Władze garządziły stesowne środki ostrożności. Ko- 
Munikacja kolejowa między Budapesztem a Kołeszwa- 
èm przerwana. Rzeki Samosz, Sawa, Bega wystąpiły 
rzegów i zalały liczne sioła. Kołe Mihaly prze- 
TWałą Bega tamy. Rzeka Koeres zagraża miastu Sza- 


100 domów w tem mieście znajduje się pod 
wodą, 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Carmen. We Włeszech w ubiegłym karna- 
| wale 70 miast miało operę sezonową. Stosunki we 
( Włoszech o tyle są odmienne od naszych, że tam 
|w sezonie, trwającym kilka miesięcy, wystawiają za- 
(ledwie 2 do 3 oper, a tylko na seenach większych, 
gdzie partje są dublowane, wystawiają 4 do 5 oper. 
Cóżby to u nas powiedziano, gdyby dyrekcja wysta- 
wila w całym sezonie tylko 2 opery? Co kraj, to 
obyczaj — we Włoszech nie gonią za nowalią i wię- 
cej o to dbają, ażeby opera odpowiadała wszystkim 
wymogom sztuki. Dlatege też w jednym sezonie po- 
wtarzają tam po 10 do 15 razy jedną operę, a pu- 
'bliezność zapełnia teatr i zachwyca się swoimi śpie- 
| wskami. Przeglądnęliśmy pisma włoskie i dowiadu- 
| jemy się z nich o następujących szczegółach, które i 
| naszą publiczność niezawodnie interesować będą. 

W powyżej wymienionych 70 miastach włoskich wy- 
stawione ze znanych u nas oper: „Carmen“ w 18 
teatrach, „Fausta“ i „Bal maskowy“ w 6 teatrach, 
„Martę“, „Fra Diavolo* i „Lukrecję Borgię* w 5, 
„Trawiatę* w 4, „Żydówkę*, „Ruy Blas“, „Aidę* 
„Afrykankę* i „Rigoletto“ w $, „Dinerę*, „Lohen- 
grina“, „Don Carlesa", „Lindę* i „Lucję* w 2 te- 
atrach, a „Cyrulika gewilskiego", „Napój miłośny*, 
„Krnaniego*, „Faworytę*, „Wilhelma Tella“, „Pro- 
roka“, „Trubadura*, „Hugenotów* „Purytamów“ i 
„Maryę de Rohan" tylko w jednym teatrze. Z now- 
szych, a nieznanych u nas oper wystawione: „Mig- 
non“ w 13, „Otella" i „Giocondę* w 4, „Królowę 
Sabę* w 2 teatrach, a „Moefistofela* (Boita) w 1 te- 
atrze. 


Z przeglądu tego widocznem jeet, 
w kraju prawdziwych słowików cieszą się najwię- 
kssem powodzeniem. Na czele stoi „Carmen“ Bizeta, 
która przedstawiona w tym roku pe ras pierwszy 
w stolicy Hidalgów i Torreadorów zrobiła tam fiasco. 
„Carmen* doczekała się w Madrycie tylko trzech 
przedstawień. Widocznie Hiszpani Die są zadowoleni 
z tego, że w Europie głoszą, iż „miłość u nieh to 
cygańskie dziecię* — a tymczasem we wszystkieh 
większych stolisaeh europejskich zachwycają się tą 


H 
które opery 
j operą, która jest obeenie en vogue. 

I te niezawodnie spowodowało pp. Souvestre - 
Paschalis — że najlepszę swoją uczennicę pannę Hel- 
lerównę nakłenili do tego, ażeby w tej właśnie ope- 
rze debiutowała, 

Panna Hellerówna, lwowianka już dziś xape- 
wne marzy e tryumfach Ra seenach zagraniezaych — 
gdyż na afiszach figuruje jake „Mira Heller", zależy 
jej widoeznie na tem, ażeby jej przyszli wielbiciele 
w Texas łatwo mogli wymówić jej imię... 

Mniejsza jednak o to, czy nasywać się będzie 
Mira casy Minio — dość na tem, iż debiutantka ed- 
niosła wczoraj prawdziwy sukces. 


Zaryzykowała dnie i nie przegrała stawki — a 
te już wiele znaczy Nikemu na myśl nie przyjdzie 
żądać od debintantki — aieby mierzyć się mogła w 
Carmenie z Adeliną Patti, Minie Hauk, Pauliną Luc- 
eą lub Heleną Herman, które stworzyły — każda 
w swoim rodzaju — skońezoną kreacją w tej reli — 
powtarzamy że jak na debint sukces wezerajszy był 
wielkim. 

Panna Hellerówna posiada bardzo wiele warun- 
ków scenicznych — ma temperament, jest miłem zja- 
wiskiem, ebraea się swobednie na scenie me... i roz- 
perządza bardzo pięknym głosem. 

Te wszystke rokować jej każe przyszłość bar- 
dzo piękną a skoro nie ustanie w pracy, te nieza- 
wodnie zrobi karjarę. 

Wczoraj teatr był nabity, wszyscy byli niezwy- 
kle ciekawi, jak to dziecko lwowskie wywiąże się z tej 
trudnej roli. Ciągłe oklaski były dowodem, że nie 
doznano zawodu; eniuzjazmy wczerajsze powinny 
być dla młodej adeptki zachętą do nieustającej pracy. 
Nie wątpimy, że panna Heller już na najbliższych 
przedstawieniach posbędzie się tyeh gorączkowych ru- 
chów rąk, które wczoraj trochę raziły, szczególnie 
w pierwszym akcie, Kostiumy miała bardzo piękne, 
sądzimy jednak, że w pierwszym akcie były suknie 
za bufiaste, a w trzecim za jasne. 

Podczas wędrówki cyganów narażonym się jest 
na rozmaite elementarne niespodzianki — dlatego też 
zalecamy i młodej pannie Wilkus, aby na przyszłość 
zarzuciła tealetę balewą na takich wycieczkach. 

Oprósz panny Heller, święcił wezoraj tryumfy 
p. Vicini, który był takim Josem, jakiego zobie tyl- 
ko wymarzyć można. Grał Świetnie i śpiewał bardzo 
©) 

Atentru. Dziś „Marta“ z panną Mansour, 
z pp. Vicinim i Jeromiaem. We czwartek i piątek 
„Pospolite ruszenie“ komedja pp. Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego, w sobotę „Żydówka* Halevyego z pa- 
nią Dotti-Ambrosi, w niedzielę „Carmen“. 

— Odcayt. Profesor dr. Gustaw Roszkowski 
miał wczoraj w sali ratuszowej, szczelnie zajętej 
przez słuchaczy, odczyt „O obeenem prawie wojny“. 
Usprawiodliwiwszy wybór tematu dzisiejszą sytuacją 
polityszną, acharakteryzował prelegent postęp cywili- 
zacji w tym zakresie. Kiedy w czasach starożytnych 
i wiekach średnieh wojna pezostawiała otwarte pole 
brutalnemu rozpasaniu i barbarzyństwu, teraz nawet 
ją ujęto prawami międzynarodowemi w pewne ramy. 
Te prawa wytyczające granice, po za które w poje- 
dynku narodów sięgnąć nie wolmo, opierają się na 
trzech konwenejach : 
brukselskiej. 

Wielce ciekawym jest zaiste fakt, że główna 


zasługa dobrodziejstwa prew woj*nnych należy się 
Resji, która bynajmniej nie celuje 


dobrze. 


genewskiej, petersburskiej i 


wygórowaną humanitarnością. Ona bowiem w roku 
1874. na konferencji brukselskiej wniosła eały szereg 
ustaw wojenuych dotyczących szczególnie opieki nad 
rannymi, jeńcami i eudzem mieniem. Ubolewać tylko 
należy, iż projekt Rosji nie spotkał się z faktycznem 
uznaniem państw innych. 

W dalssej części oderytu, prelvgent zastanawiał 
się nad eelerm i znaczeniem wojny. Jest ona brutal- 
nym, ale nieodzownym Środkiem obrony dla państwa, 
któremu grezi uszeznplenie albo terytorjałne, albo też 
moralne, jak postradanie przynależnych wpływów i 
niezawisłości. Jako taka jest ona i pozostanie jako 
malum necessarium i cywilizaeja może mieć w tym 
kiernnkn tylko jedno zadanie, może mianowieie sta- 
rać się tylke o złagodzenie sposobu prowadzenia 
wojny i jej skutków. Co do wpływu wejny na 
ludzkość, to prelegent oświadazył się za zdaniem, 
które przypisuje wojnom wpływ w każdym razie 
wątpliwy. To, co Moltke powiedział, że wojna pod- 
nosi i uszlachetnia naród, jest frazesem stosownym 
w ustach wojownika, ale zgoła sprzesznym z rzeczy- 
wistością. Co do praktycznego skutku praw wejennych 
zauważył prelegent, że są one nie zawsze dość bei- 
śle przestrzegawe. 

Nawet w wojnie franenskc-niemieckiej zdarzały 
się wypadki bezprzykładnego okrucieństwa ze strony 
narodu, który przypisuje sobie atanowezą wyższeść 
kulturną nad ianemi. Gwarancji zachowania praw 
międzynarodowych nie ma; będą ene przestrzegane 
w takim razie, jeśli narody wyrobią w sobie to po- 
czncie, ża wojna jest jedynie złam nieuniknionem, któ- 
re cywilizacja powinna ile możności złagodzić. W dal- 
szym tedy rezultacie gwarancją ustaw wojennych być 
może tylko wzrost umoralniają*ej i nszlachotniającoj 
oświaty. 


Za ten piękny, pełen głębekich myśli odezyt 
wynagrodziło prelegenta audytorjum hucznemi okla- 
skami. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d, 18. marca. Na dzisiej- 
szym targu na Kleparzu mimo zmniejszonych zna- 
cznie dowozów odbyt był w ogóle trudny, ponie- 
waż obeych kupców nie było, a miejscowe młyuy 
wobec trndnego odbytu na mąkę, mały w zaku- 
pnach brały udział, Wyjątek stanowił tylko ję- 
czmień, na który znaczniejszy rozwinął się pokup 
i zwłaszcza lepsze gatunki po cenach wyższych 
chętnych napotykały odbiorców. 

Płacono za bszeuicę białą od 7.— do 7.70 
zł., za żółtą od 7.— do 7.60 zł. za czerwoną od 
1.— do 7.65 zł, za żyto od 5.25 do 5.75 zł, 
za jęczmień od 5.— do 5.80 zł, za owies od 
5.25 do 5.65 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Lwowska Izba handlowo-przemysłowa 
odbyła w poniedziałek TI. posiedzenie pod przewodni- 
etwem prezydenta, p. E. Simona i w obeeności ko- 
misarza rządowego, radcy namiestnictwa, p. Andaha- 
zy'ego. Obecny na posiedzeniu delegat do rady pań- 
stwa, p. St. Niemezynowsć., na stosowną interpelację 
p. Russmsua, dał obszeray pogląd na akcję Koła 
polskiege w Wiedniu w sprawie podatku od cukru, 
tudzież w sprawie podatku od spirytnsu. 

Sprawozdanie p. Niemesynewskiege 
Izba de wiadomości. 

Na wniosek p. Ruckera, poleciła Isba swojemu 
prezydjum zastanowić się nad sposobem uczczenia 
czterdziestoletniej rocznicy panowania cesarza Franci- 
szka Jósefa i przedłożyć stosowne wnioski pełnej 
Izbie. 

Następnie uchwalono poprzeć petycję lwewskie- 
ge towarzystwa szynkarzy, wniesioną do Isby deputo- 
wanych i do Koła polskiego, ażeby w nowym rządo- 
wym projekeie ustawy przeciw pijaństwu nie mieścił 
się ustęp, według którego wszystkie szynki mają być 
zamknięte od gedziny 5 po południa w przededniu 
każdej niedzieli i święta, przez całą niedzielę albo 
przez eały dzień świąteczny aż do poniedziałku, a 
względnie dnia poświąteeznego. Postanowiono poprzeć 
petycją lwowskiego przełożeństwa fabrykantów likie- 
kierów i rozolisów, tudzież właścicieli rafineryj i han- 
dlarzy apirytusów, wniesioną do rady państwa i Koła 
polskiego, a domagającą się, ażeby przed stanowczem 
załatwieniem projektu ustawy e opodatkowaniu spiry- 
tusu, zwołaną została ankieta. Uchwalono tę petycję 
rozesłać de wszystkich Izb kandlewych galicyjskich i 
do Izby ezerniowieckiej s prośbą o poparcie. 

Ze względu, że Wydział krajowy nie powołał 
do skłsdu krajowej komisji dla spraw przemysłu de- 
mowego asi jednego rękodzielnika, uchwaliła Izba 
odnieść się z penowną preśbą do Wydziału krajo- 
wogo, ażeby do składa tej komisji pewołał 4 prze- 
mysłoweów z tyeh sawodów, które w kraju powinny 
znaleść popareie. 

Wniosek p. Kłarfelda, rmiersnjący ee tego, aby 
kapitały wylosewane były eproeentowane na rzecz 
właściciela aż do podjęcia tyeh kapitałów (s wyleso- 
wanych papierów wartościowych), przekazane właści- 
wej komisji do zbadania i zdania sprawy. 

Z uwagi, śe w rb. może rząd odkupić od towa- 
rzystwa kolei Karola Ludwika przestrzeń kolejową 
między Praemyślem a Krakowem, poleciła Izba na 
wniesek p. Ruekera, komisji kelejowej, ażeby na naj- 
bliżssem posiedzeniu Izby przedłożyła wnioski, eo w tej 
sprawie uczynić należy i jakie w tej sprawie Izba ma zająć 
atanowiake. Na wniosek p. Ruckera radnege uchwa- 
lono wystosować prośbę do ministerstwa handlu, aże- 
by kolej bełzecką, a względnie jaresławską zniewoliłe 
do ułożenia takiego porządku jazdy, któryby umożli- 
wił połączenie pociągów, na stacji w Rawie, nietylko 
w kierunku do Sokala, ale także w kierunku do Ja- 
rosławia, obecnie bowiem podróżni chcąca udać się w 
tym lub ewym kierunku, muszą czekać w Rawie 24 
godzin na najbliższy pociąg. 

Ostateeznie załatwiono azereg spraw, tyczących 
się ostemplowania ksiąg kupieckich, protokołowania 
firm handlowych i dyspenzy w myśl $. 14 ustawy 
przemysłowej. 

Jarmark na konie w Krakowie rozpoczął się 
w sobetę 10. bm. udał się wcale debrze. Około 300 
keni szlachetnej rasy znajduje się w stajniach prywa- 
tysh i w ujeżdżalni pod Kapucynami. Ta ostatnia za - 
pełniona literalnie końmi, a charakterystyczny rueh 
rezwijał się przed nią mimo deszezczu i błota. Li- 
cany więć i doborowy materjał dostawiony został w 
keniach z kraju naszego, z Królestwa i Bukowiny — 
a jak na pierwszy jarmark, przybyli i teraz dość li- 
eznie kupcy — ma ich być przeszło 20. Konie w 
ujeżdżalni są w cenie od 200 do 1000 zł. przeszło 
za sztukę. 


przyjęła 


rlegramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 13. marca. Połączone de- 
putacje towarzystw rolniczych, lwowskiego i 
krakowskiego, którym przewodniczył Mieczy- 
sław hr. Borkowski, udały się wczoraj do 
wiceprezesa klubu polskiego p. Jaworskiego, 
który je przyjął w obecności polskich ezłon- 
ków komisji spirytusowej. Dzisiaj była depu- 
tacja u ministrów hr. Taaffego, Falkenhayna, 
Dunajewskiego i Ziemiałkowskiego, przema- 
wiając gorąco w duchu uchwał, zapadłych 
na zgromadzeniach towarzystw rolniczych. 

Wiedeń d. 14. marca. Sprawa podatku 
spirytusowego nie jest jeszcze przegrana, ale 
trzeba ciągle gorącego poparcia ze strony 
wszystkich interesowanych Rządowcy działają 
moralizujące przez komisję siedmnastu i wy- 
wierają presję, lecz polscy członkowie komisji 
stoją dotychczas twardo broniąc zapatrywań, 
tak zgodnie przez cały kraj wyrażonych. Je- 
dnym ze środków agitacji rządowej jest pod- 
suwanie podejrzenia, że ks. Adam Sapieha 
uważa rzecz za przegraną i dlatego już do 
Wiednia się nie wybrał. (Insynuacja ta jest 
niegodziwą, gdyż ks. Adam Sapieha jest w 
istocie obłożnie chorym. Jak się dowiaduje 
my, jest księciu już dziś lepiej, ale do Wie- 
dnia nie będzie mógł prędzej wyjechać jak 
za tydzień; p. r.) 

Wiedeń d. 14. marca. Według nade- 
szłych tutaj wiadomości, podżegany przez Ro- 
sję ruch w Macedonii, skierowany jest na 
oko bezpośrednio przeciw Turcji, w istocie 
jednak wymierzony jest przeciw księciu Fer- 
dynandowi. Ajenci rosyjscy rozgłaszają, że 
Rosja gotowa poprzeć oderwanie się Mace- 
dończyków od Turcji a przyłączenie do Buł- 


garji, byle tylko ta myśl widoki miała. Chwi- 
la jest stosowną, i tylko trzeba wysłać de- 
putację do księcia Ferdynanda, aby stanął 
na czele akcji macedońskiej. Rzecz jest ja- 
sna: jeżeli książę zgodzi się na ten projekt, 
to naruszy wierność lenną dla sułtana i sta- 
nie się niemożliwym na tronie; jeżeli zaś 
deputacji nie przyjmie, to zrazi sobie Buł- 
garów, którzy odtąd tylko ku Rosji oczy swo- 
je zwracać będą. 

Zagrzeb d. 14. marca. D. 17. bm. 
ma się u bana odbyć konferencja z serbski- 
mi posłami sejmu kroackiego i pedagogami 
w sprawie memorjału, który z końcem ze- 
szłej sesji sejmowej był rządowi przez tych 
posłów serbskich (należą oni do stronnictwa 
rządowego) przedłożony. Memorjał ten doty- 
czy szkoły ludowej. Podniesioną jest w nim 
braterska zgoda między Kroatami i Serbami; 
następuje cały szereg Żądań serbskich, po- 
między któremi główne jest to, że pozosta- 
wić się ma gminom, czy cheą szkoły ogólnej 
czy wyznaniowej. (Serbowie są prawosławni 
a Kroaci katolicy.) 

Berlin d. 14. marca. Pogrzeb docze- 
snych szczątek cesarza Wilhelma odroczony 
zostanie prawdopodobnie do niedzieli, ponie- 
waż zamieć śnieżna srożąca się we wscho- 
dnich okolicach może prawdopodobnie opó- 
źnić przybycie wielkich książąt rosyjskich. 
Zresztą i samo aranżowanie uroczystości na- 
trafia na pewne przeszkody, ponieważ trudno 
byłoby żądać od uczestników, aby korowo- 
dowi towarzyszyli podczas tak przykrego po- 
wietrza na milowej prawie przestrzeni, jaką 
pochód posuwać się będzie w powolnem tem- 
pie. Z drugiej zaś strony niepodobna, aby 
odłączali się od korowodu wcześniej. W tej 
sprawie odbywają się narady ministra dworu 
z szefem policji. Toż samo odbywają się na- 
rady co do utworzenia szpaleru, gdyż wobec 
niezmiernej liczby stowarzyszeń, które się 
zgłosiły, nie będzie można wszystkich u- 
względnić. 

Dziś jeszcze silniejszy, rozpaczliwszy — 
rzec można — napływ publiczności do tumu, 
niż wezoraj. 

Berlin d. 14. marca. Cesarstwo przyj- 
mowali wczoraj w Charlottenburgu ks. Bis- 
marka, który przybył zdać cesarzowi relację 
ze spraw bieżących, a następnie deputację 
miasta Berlina, złożoną z 12 osób pod prze- 
wodnictwem Forekenbecka. 

Forekenbeck wyuurzył głęboką boleść 
nad zgonem cesarza Wilhelma i cześć dla 
cesarza Frydryka, poczem odczytał adres, 
wyrażający wdzięczność mieszkańców Berlina 
i ich uczucia wierności dla rodziny cesarskiej. 

Cesarz wysłuchawszy adresu wręczył 
Forkenbeckowi karteczkę z odpowiedzią, którą 
Forkenbeck głośno odczytał. W odpowiedzi 
tej wyraziwszy ubolewanie, że jeszcze mówić 
mu nie wolno, wskazał cesarz na wielkie wy- 
padki, którym Niemcy potęgę swą zawdzię- 
czają, podniósł wielką życzliwość zmarłego 
cesarza dla Berlina i przyrzekł stolicę pań- 
stwa otaczać szczególną swą opieką. Żegna- 
jąc członków deputacji, podawał im cesarz 
rękę. 

Berlin d. 14. marca. Twierdzą tu, że 
autorem proklamacji i reskryptu cesarskiego 
jest minister sprawiedliwości dr. Friedberg. 

Paryż d. 14. marca. Włosi zamordo- 
wali w niedzielę dwóch francuskich Żnawów, 
za co tłum złożony z 10.000 ludzi usiłował 
onegdaj zemścić się na Włochach, których 
nawet obronić nie mogła strzeżąca ich jako 
więźniów warta 25 ludzi. Jednego z Wło- 
chów omal nie uduszono. Dwóch żołnierzy 
w utarczce odniosło rany. Następnego dnia 
spędzono z wałów robotników włoskich, z któ- 
rych jeden został zabity. Na pogrzebie Żua- 
wów zebrało się 20.000 osób. Mer wezwał 
wzburzone tłumy do uspokojenia się. Przed- 
siębiorey oświadczyli, iż oddalą włoskich ro- 
botników, 

Londyn d. 14. marca. Standard pi- 
sze: Telegramy między ks. Bismarkiem a hr. 
Kalnokim należy uważać jako formalne odno- 
wienie sojuszu austro-niemieckiego. 
z nich, że polityka obu mocarstw jak była 
dotąd, tak i na przyszłość będzie identyczną. 

Depesze te należy uważać jako akta | 
państwowe, zawierają one określenie polityki ; 


obu mocarstw, i rozprószą pojawiające się tu | 
i owdzie przywidzenia, że z nowym cesarzem | 


w Niemczech nastała nowa era w Europie. 


Wiedeń d. 14. marca 1 godz. 40 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 269—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2925. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 271.25. Akcje Banka  anglo-austrja- 
ekiego 100.25. Akcje Unionbanku 188.75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.—. Akcje kolei Półno- 
enej 246.70. Akcje kolei Poładniowej (Lombardy) 
72.75 Akcje kolei Alfóldzkiej —.—. Akcje kolei, 
Państwowej 214.10. Akcje kolei Lw.-Czern. 210.—. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 154 — Losy 
komunalne wiedeńskie 132.50. Akcje Tow. tureckiego 
8475. Galic. oblig. indemniz. 100.25. Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 15950. Losy re- | 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- | 
nych 203.25. Akcje Bankvereinu 81.75. Rosyjski rubel , 
papierowy 103.35. Losy premjowane węg. —.—. 

47/s.*/, Renta wspólna 77.72. 50/, renta austr. 
papier. 92:55. 4*/, renia austr. słota —.—. 40/0 
renta węg. złota 96.87. 5"/, renta węg. papierowa 
83.55. Napoleondory —.—. Marki niem. 6230. 

Berlin d. 14. marca godz. 1 m. 10 popołudn. 
Rabol rosyjski papierowy I65':50 do I66— 
EE OO ÓW 


Przyjechali do Lwowa 


dmia 14 marca 1888: 


Hotel Europejski H. Czajkowski z Bóbrki. F. Me- 
wis z Komańcza. B. Sehapira z Zwittau. W. Grumb ch 
z Wiednia. G H'y z Wiednia. Hr. FoG fa z Menaste- 
rzysk M. Połlizer i M. Krie-er z Wygody. 

Hotel Langa. Ks. J d 
Witesławski s Wygody. H. Gadziński z Wełdzirza. 
Garfeil z Tarnopola. L. Solari s Odessy. 


Widać | 


Kurniakiswicz z Zarudziś, W. | 


wiosenny Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 


3 


Hotel Angielski. F. Kamieński ze Złotnik J. Piech 
z Rogóżna H. Łonkiewicz z Suchowoli. J. Litwinowics 
ze Stanisławowa. 
A Hotel Warszawski. Hr. Łączyński z Dnblan. D. Je- 
sierski z Dublan. M. Zajączkowski z Turki. W. Meissner 
z Oświęcima. 


E ü OOO 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów doia 14 marca. (Z ízby handlowej.) 


L Akcje za sztukę. 


t tada 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . r ra 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . —— 21150 
Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. —.— 281 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł. w. a.. ——— 216.— 


II. Listy zastawne za 100 złr. 


Banku hypotecznego galicyjskiego 6”/, - —— —— 
- s 50/,. - 96.50 98.— 
= - gal. LUA wyl. I0*/, pr. 99.— 100.50 
Banku krajowego 4!/,%/, les. w 51 1. . - 91.— 92.50 
Towarzystwa kred. galic. 5*ę . . . . . 99.40 10050 
z kredyt. gal. siem. elo MERA 0 90 
z kred. gal. ziem.5*/, los. w 371. 99.40 10050 
- kred. g. ziem. 4”/,los. w 413,1. — — 91— 

z kredytowego . ziem, 4'/,9/, 
los. w 621 . . . . . «. 9130 9240 
a kred. gal. siem. 4*|, los. w56 1. ——  89.— 

111. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. S 6 pr.) Bh —— 54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5/,) 2j . . —.—  48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6, los. w 16 lat . „ . . . . . —— A 

IV. Obligi sa 100 sl. 
Indemnisacyjne gauoyj. 5%, m. k. . . . 100.— 101.50 
Kom. banku krajowego J w. a. I om. 99.60 101.— 
Pożyeska krajowa z r. 18 3 6°), w. a. —— 105.— 
Pożyczka krajowa 1888 41/0, , . 87.50 89.— 
V_ Losy 
Losy miasta Krakowa . x —.— 19%— 
Losy miasta Stanisławowa —— 8650 
V1. Monety. 
Dukat holenderski : 

Dukat cesarski . . . ? Pa Eh 
Napoleondor . . . 10.— 10.10 
Półimperjał rosyjski 10.86 10.46 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.50 
Rubel rosyjski papierowy 12:/, 1.4'j, 
100 marek niemieckich 6215 62.80 
Srebro za 100 złr. +,.%00. . . « —— —— 
Kupony w srebrze J= ak 


Bnbryka „Nadesłane nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie prsyjmu je. 


Nades/ane. 


Wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej lokacji 
IZAPITAEZLÓW 


udziela chętnie i jak najdokładniej 
ustuie lnb pisemnie 3) 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred, ziemskiego. 
m= Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja.“ SE 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
DO. J. EGER E REMA 


ordynuje ulica Sobieskiego 1. 12. I. p. (też listownie i leki) 


AMOZETOZ-0MOTUdEM doLAG 


Indjanie palą ciała umarłych na stosach 
łożonych z drzewa Santałowego. Anglicy i Raja- 
sowie (książęta indyjscy) zużytkowali tę praktykę 
religijną jako źródło dochodów, i w tym cela sa- 
mi ciągoą użytek ze sprzedaży lasów drzewa San- 
tałowego. Od czasu wszakże kiedy p. Midy wpro- 
wadził użycie Kapsułek z essencją drzewa Santa- 
łowego w leczoniu chorób płacących dawniej ha- 
racz Kopaiwie i Kubebie, cena drzewa Santałowe- 
go znacznie zdrożała. Tylko niższych gatuaków 
drzewo to znaleźć można w handln ogólnym. A 
ponieważ w leczeniu tych słabości jest rzeczą nad- 
zwyczaj ważną używać essencji o silnam działa- 
niu i w stanie czystym. Zatem p. Midy miał 
szczęśliwe natchnienie wysełając wprost do Rajasa 
Myssory osobę zaufaną w celu zakontraktowania 
dostawy Santalu, bo tym tylko sposobem otrzy- 
muje Sautałowe drzewo pierwszorzędnego gatunku 
i świeże na pożytek młodzieży. 2 


alkallerna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo mn knozoj w okeorobach aryl 
katarnch żelądku | pęcherza. 


« Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. + 


E'ociągi xolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


T © = — 
Sm m Aa: Y 
De Lwewa przychodzą: SA E EL ER 
Z Krakowa 3 550 927  |1135 7.06 
„ Podwołoczysk . 0'24 3-05) „s, 350 
„ Podw.na Podzamez. [100| 2'28 EH] 3-19 
s Czerniowiec . 10:3, 3:35) *g 8:30 
Ze Lwowa edchedzą : 
Do Krakowa . . . . 10:44. 4:10 4:50| 8.10 
„ Podwołoczysk 6-10/10-25 y3 12:38 
„ Podw. z Podzamcza | 62210:55;55| 1:08 
„ Czerniowiec . . . 6:20! It-06} PG |12:22 
Przychodzą do Sta- 
nisławown : 
Ze Lwowa : 954 635, „|520 
a 
Odohodzą ze Sta- ZĘ 
misławowa : IEF] 
Do Lwowa 6:36| 9 35 9-29 


Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Ła- 
wocznege o godz. 4 m 45. Z Chyrowa, Stryja o g. Sm 59. 
Z Chyrowa , Stanisławowa, Stryja i Husiatyna o g. 35 
pociągi osobowe. Z Bełzca (Tomaszowa) o godz 4 m. 32 
pociąz mię -zany. 

à Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hu- 
siatyna o g dz. 1t m. 47. Do Stryja, Chyrowa o g. 8-04. 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
(Do Bełzcr (Tomaszowa) o g. 9 m 16 pociąg mięszany. 
,  Uwsga: Godziny oznaczone grubemi liczbami, ozna- 
szeją porę nocną ed godz. 6 wiecz. do g. 5 m. 59 rano, 
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CERATY 


CU 


oe e CZCZEPÓW OWOCOWYCH | 


Dwa majątki ziemskie 
JABŁONEK 350, GRUSZEK 150, ŚLIWEK 


jeden rozległości 1.100 morgów , w czem RENGLOT 100 od 3- do 6-letnich w róż- 
jest 500 morgów wysoko piennago szpil- nych gatunkach nasjprz dniejszych, t. j. 
kowego lasu (starodrzewu) dobrze zwar- letnich, jesienuych i zimowych — jest do 
tego, dwa zakłady przemysłowe i budya |sprzedania z wiosną b. r. po cenach młod- 
ki g spodarcz» zmpełnie nowe. snehej in-|sze szczepy po 3) ck.. starsze po 40 et. 
traty 2.000 złr. rocznie. — Drogi rozle za sztukę, nı miejscu w ogrodzi» 
łości 300 morgów, w ezem 130 morgów ==" 3 
ka liściastego. przewałnie dęblny. zu- xe eryri. 
pełnie zaekragiony, z bardzo dobremi bu- O wszelkie zamowienia należy zgła- 
dynkami, — są z wolnej ręki de sprze- szać się do administracji dóbr Kolbu 
dania. szowskich we Weryni, kióre bez zwłoki 
Bliższych wiadomości udzieli zarządjwyekspedjowaue zostaną za pobraniem 
dóbr w Spryni podolskiej poczta Sambor. p cztowem lub kolejowem stacji Rzeszów, 
23 1- 'doliczając koszta opakowani?. 


0906006906900 ar 


dóbr Kolbuszowskich 
' poczta Kolbuszowa e e 

Leere Petrolenmfisser MRES 
liefert in grösseren Quantitäten 


M. FLEISSNER 


Eger (Böhmen). 
824 1 


Fabryka w 1382 r. założona. 


STARKA 


z č. k, uprz. fabryki likworów, 
rosulisów i likierów 


zaj | 


Przewyberne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY J. A. Baczawsikiego, 


e h i ú 8 kie e. k. nadw. dostawcy we Lwewie 


W butelkach à 5/ litr. 
a mianowicie: 


dE Marka Cena 
1/,k. zł * - , złr. —.0' 
N 0. „Assam-Peceo-Mandarin" naj- + : 5 e — (© 
przedniejsza mieszanka arom. 5— || es« 1.00 
N. 1. „Taszu* Ferła Chin, żółto-kw. 4 — |] 1860 : = 7 120 
N. 2. „Juntojezan Pecha“ biało-kw. 4- H1830 ; ; , 1.50 
x 3. ZNAJA, czarBa mocna . AI k k s | 
- &. „Souchong“, mało narkot. "BU ; 
N. 5. „Congo“, familijna dobra 2— Star a uracyjna 
N. 6. „Proszek herbaciany“ . . . 50M z r 1810 . d atr. 250 
> i wag z ar herbaty 17oljf z r 1539 . : t z SE 
BEOS Tone, EE E Od czesu założenia fabryżi, tj. od 
oryg. drewnianych skrzynkach 4—]] . h , 
N.9. „Sootorę" powężkia za wagę 3:60 wieku przeszło, nagłówniejszem stara- 


niem było wyrób żytnej Starki, tak w 
kraju jak i za granieą tyle cznivnej, 
udeskonaić i polecam takową jako 
napój o wyśmienitym *% delikatnym, a 
łagodnum smaku, którego tysiące mv- 
ich Szanownych odbiorców zsiniast 
Cognacu używa. Artykuł ten eksport 


poleca handel 


ST. NAKKIEWIGZA 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 15. Marca 1888. 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 


i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


incże priez sprzedaż wszelkich ru- 
dzajów ustawą dozwolonych 
JF LOSÓW NA SPŁATY -256 


rocznie zarobić na;mniej 


1.200 zł. 


miany H. Fuchs, Budapest, 


196  Dorotheergasse Nr. 9. 1- 10 


i kantor służbowy 


Włodzim. Wereszczyńskieg0 


Lwów ulie Krakowska Nr. 15 I. p. - 


i leśniczych, rachmistrzów, 


mendacjami. 


Zapytania przyjmuje kantor wy- 


Kumisowa biuro załatyiei Æ 


Mam zaszczyt polecić Wysokieisu Oby-| 
«atelstwu Administratorów i Rządców z 
kaucjami, egzaminowanych nadleśniezych |” 
ekonomów 
'grodników, rzemieślników i służbę go- 
spodarczą i domową z na;lepszemi reks- 


SCHERINGA 


Dr. 


"zyjemuej i smacznej esenc 
Cana całej flaszki 2 zł. 80 ct. 


a guerji. Listownc zamówienia będą rychło załatwione. 


pomiędzh palcami“. 
e 


iuję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji i na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunek spe- 
cjalnic tysiące liczy odbiorców 
Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
ocztą w pakietach à 5 kilo, mieszczą- 
tych 2 butelki 669 1-7? 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Ból zębów 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju n- 
stwa trwale i natychmiast sławny LITON 


na etykiecie 


Naj WA! odznaczenia na pierwszych wysta- 
wach światowych od roku 15467 począwszy, 


gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko-. 
lascha, w Stryju w apt. B. Dragowakiego.| 
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NAGRODA 16,600 FRANCS i 


NUE ! 


ELIXIR WINNY 


Premiowane 
na wystawach 
światowych: 
Londyn 1862, 
Paryż 1867, 
Wiedeń 1873 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY | 
we WIEDNIU i na PROWINCJI 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT-| 


PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


skiego we Lwowie. 


= 


od 350 zł. do 600 zł 
Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


"2 


MIGRENY. — BÓLE GŁOWY. 


GUARANA 


je, werniksy b, 
bleg 


P nkwarctows oleju 


Nabyć można w aptece p. Sklepiá-} 


BUG Należy zawsze żądać wyraźnie: "BĘ 
8 æ ; 
Liebig: 
Company 


EKSTRAKT MIẸSNY. 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdziwy, 


Główne składy u Ch. Grossnass i Spółka i Piotra Mikolascha 


Uciążliwości w trawieniu, 
n'a , zgaga , zaflagmienie żołądka, skutki zbytku 
w jedzeniu i piciu uchylone zostaną wskutek tej 
ji w krótkim czasie. 


1/3 flaszki 1 zł. 20 ct. | 


ORK T E EA Z YE Z E DÓ R E a E W ORA ENEA RAZA DK EZ DE DEK DEO EZ KET 


St Wyszyńska 


Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


ESENCJA PEPSYNOWA 


preparowana podług przepisu 


Oskara Liebreicha 


profesora farmacji na Uniwersytecie w Berlinie. 


Scheringa zielona Apteka 
w Berlinie N., Chausse - Strasse 19. 


Składy prawie we wszystkich aptekach i renomowanych handlach dro- 
161 8—12 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów | 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków| 


402 


wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri. 


ospałość trawie- $ 


Najwyżaze odsnaczenin na pierwszych wystawach światowych 
od reku 1567 pecząwazy, 


służy do 


jarzyn i potraw mięsny 

darstwie domowem 
należytóm użyciu, 
nadzwyczajn 
lecz także wieikie 


też niemniej 
wątłych i choryc 


jeżeli obok A 
wyrażony podpis : 


ażdego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 


Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryl-Węgier : 
Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 


1 Wollzeile 9. 
22 2—12 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wystawach Światowych 
od roku 1867 począwszy. 


przysparza zarazem w gospo- 
przy 

nietylko 
wygodę 


szczędzenie. — Wyciag ten jest 
znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 
osób. 


e Lw wi*. 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 


ch, i 


Za0- 


. 


-maLM qiza rod wu wjuazovuzpo ozsz(MfSĄ 


fzsmtzo0d PYRI UNOX PO FOLMOJUJ KĘ YIN 


. 


pp. GRIMAULTet Cie. Aplekarzy w Paryżu 
Jeden pakiecik z pudełka tego 
roślinnego i naturalnego proszku, 
rozpuszczony w małej ilości ocu- 
krzonej wody, jest dostalecznym 
do wyleczenia najgwałtowniej- 
szych bólów głowy, migreny i ne- 
wrałgii. Toniczne i wzmacniające 
działanie Guarany czyni ją nie- 
zaprzeczenie skuteczną przeciw 
rżnięciom żożadka. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach. 


$ penzle, palety stalugi $ toen 
wszelkie przybory do robí 

artystycznych poleca 
A. HÜBNER 
LWÓW. 


Propinacja 
wódczana i piwna w miasteczku 
"W aręż 
Do nabycia we Lwowie w aptekach Wraz z browarem i chmielarnią 


pp. Mikolascha, Wewiórskiego , Sklepiń-|orąz przynależuemi obszernemi 


skiego, Ruckera i Baisera. a Ść AZ": 
EB: lokalami i magazynami jest za- 


iraz do wydzierżawienia. 


R E GE N E RAT O R |  Refiektujący zechcą się zgłosić wprost 


jdo właściciela w Uśmierzu o. p. Waręż. 


WŁOSÓW a 
POWSZEGENIE UZNANY Notariusz w Kulikowie 


Dotąd nieprzewyzższony. 


W. Maagera 


e. k. wyłącznie wprsyw. prawdsiwy, czyszczony 


przez 


TRAN Z WĄTROBY 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości wedyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 

dzieciom szczególnie zaleceny i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy I za najna- 

turalniejszy uznany Środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 
czyrakom, wyrzutoni naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 


Flaszka po 1 złr. w moim -kłalzie fabrycznym: Wien, fiłenmarkt nr. 3. 


prawach spadkowych i 
|Zgłosić sią należy 
tectw. 


Pani S. A. ALLEN 


MA 


z nadesłaniein swia- 
815 2—4 


pazywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- 
winłym kolor, połysk pierwotny i piękność 
isiodzieńczą, Odnawia ich żywotność, siłe i 
szielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie.  Testto preparat niemający równego 
sobie, Wydaje zapach wykwintny i delikatny, 
„Vystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 

“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor | 
uniaralny, albo których 4ysina pokryła sie 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 


Zarząd ogrodniczy 


W MrySockzu 
poezta Radymno 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- M2 do sprzedania „Szczepy drzew, 
scha, Wuwiórskiego i w głównych maga- owocowych. — Cenniki na Żądanie. 


Fabryka : ga, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku 


szynach perfum. 1703 198 1 2 


Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. 


tabularnych. — | 


B 


monarchii anstru-węgierskiej do nabycia. 


tndzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych 


We Lwowie u panów: Piotra Mikołascha , Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, K. Krzyżanów- 
skiego aptekarzy ; St. Markienicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 


3422 


1 wymej. 


Cenniki fabryczne na żądanie franco. 


nies. E E 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna 


KOSZULE MESKIE salonowe 


(e ochronną marką) sztuka złr. 2, 2'50, 3, 3:25. 


KOŁNIERZE tuzin zł. 2:60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4:80, para 40 et. KALESONY sztuka od złr. 110 do 1:40 


Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych 


e. k. uprz. 


Fabryki 


1. Oberleilhnera Nynów 


we Lwowie, plac Marjacki S, kamienica księcia Ponińskiego. 


Va 
Le ted 


m Gg 


Towarzystwo Zaliczkowe w Lubaczowie. 
Dnia 25. marca 1888 r. 


fo godzinie 3. popołudniu odbędzie się w Lubaczowie 


WALNE ZGROMADZENIE 


TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
w Lubaczowie. 


INa porządku dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1887. 

2. Udzielenie Dyrekcji absolatorjum z czynności i rachunków za czę 
od 1 styczna de 31. grudnia 1887 r 

8. Zatwierdzenie wynagredzeaia dla członków Dyrekcji 

4 Uzupełniający wybór de Rady nadzo' czej. 

5. Wnioski członków, 


Z Dyrekcji Towarzystwa Zalieczkowego 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z niegraniczoną poręką w Lubaczowie. 


Jan Dubik z Hurcza, 
dyrektor. 


Mikołaj Laszkiewicz, 
kontrolor. 


J. & 8. KESSLER w Bernie 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 
BSG” poscłają za pobraniem pocztowem "YBĘ 


Płótno domowe 
29 wiedeńskieh łonei 
sztuka */, zł 550, ¢/, 420. 


Weba - King 


8) łokci, lepeza jak płótmo 1 
sztuka "/, sł. 7:50 *|, si. 5:80. 


Kratkowane modne materje 

na dawskie ubrania z Czystej 

wełny 90 em. szerokie 1U me- 
metrów 8-50. 


Atłas wełniany 
«e wszystkich barwach mednych 
90 «m. sz roki 10 mtr. zł 650. 


zzasznair Szyfon 
we wszystkich modnych 30 łukei 90 em. szerokości 
ba wach 9) cm 1 sztuka 
a-erokośai, 10 mtr zł 450. la zł 550 Ila zł. 4:50. J 
Baja Oxford 
w najnowssych barwąch 100 em 20 łokci, najnowaze wzory 
szeroka. najnowszy deseń 1 sztuka 


Ie st 6:50 Ila sł, 4.50 


10 metr zł 9:50. 
Materje brokatowe 


w wszystki:h barwach 6 cm. 
długie nsjnowaza desen © 
10 metr zł. 4. 


ITretony 
Q na sbranie damskie, do prania 
najnowsze wzory Tu em ese- 
rokośei 10 metr. z!. 2-80. 


Dreidraht 
€U em. długi jasno lub ciemno 
ażurowy 10 mtr. 
Ia »ł. 3:50, ITa zł 280 


Materja na szlafroki 

(również na suknie damskie) 

60 em szerokie, kratkowana 
10 mtr. zt. 2:50. 


Garnitury kap 
2 na łóżko 1 na stół z rypsu 
sł. 450, 3 juty zł. 8:50. 


Kanevas 

ua pokezay ościeli, sztuka 
29 łok. wied. la 6 zł. Ila 5:20 
Adamaszkowy Gradi 
30 tekei 1 sstnka Ia sł 6. 
IIa sł. 5°20. 


Obrusy 
lniaue, we wszystkich kolorach. 
3 sztuk %2 zł. 9,1 m. 


Serwety 
lniane, */, w kwadrat 
6 sztuk sł. 1:20. 


Ręczniki 
lniane 6 sztuk 3 frendziami 
sł. 1°80, s bordnrą zał. 1:20. 


Prześcieradła 
bez szwu, 2 mbr. dług. 1'/, m, 
szerokie | sztuka zł. 1 bO. 


Sienniki 


z jutewego płókaa, kompletne, 


Zasłony jutowe 
turecki deseń (2 boczne ezęści 
I draperja) kompletne zł 280 


Chodniki (koce) 


bardzo trwałe 10 11 Iaat 6. 
Ha zł. 3:50. 


wielkie sztuka Ia zł. 1-40 
II» 90 ot. 


Kocyki przed łóżko 


B Koldra do nakrywania 
| z atłasu ah soL z ronge 
H zir 


najnowssy des: ó | para a flia- 
neli sł 2 s juty sł. 1°80. 


DaF Wzory darmo i opłatnie TYB 
B €68 1- 6 


| 


W WYRY RYMY AAAA AA AAA AA 


Antirheumaticon 


| dr. med. i chir. Franciszka Hellera y 
4 emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego e k. pow. szpitala, S 
4 To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm "4 
mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, „tudzież najsilniejszy È 

4 roumatyzm stawów 4 wszelką pewnością w BARI kilku dni. Jest to naj- p 
pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na te słabości, albo- 4 

4 wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach. |) 
4 Główny skład we WIEDNIU w aptece sum „Kónig von Ungarn* 4 
I Fleischmarkt 1. 168 > 

4 Cena flaszki 1 złr., — pocztą 20 ct więeoj za opakowanie. > 


Tylko prawdziwe , jeśli opatrao- 


/ SK" 
ne tym własnoręcanym podpisem CDEÓł kwa Felre 


Dr. Heller ordynuje od 12—3 godz. ws Wiedniu I. Kohlmarkt, nr. 5. 
AAAA AAAA PPŁ PY IANI ININ INEEN 


4 


Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYNY. 


Heliantyna jest najdoskonałszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 
wiera skutki prawdziwie zadziwiające , wygładza naskórek i amarszezki, 
przezoo płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą- 
trobiane, żółtość twarzy. skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 50 ot. 


J. IAINATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fum, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 8, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


1793 9—? 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A). 


| 
| 


